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Oby Jui - nekrolog!...
(Th .) Jest nadzieja, —- oby się spełniła! —  

te kiedy ie słowa dojdę do czytelników, będę 
one już miały znaczenie nekrologu. P. Sujkow 
idei bowiem już jest mocno dojrzały do dy- 
mLJi, której ludzie wsiystkich obozów spo­
dziewają się lada chwila. Nie jest wykluczu- 
nem nawet, że przygotowujące się wnioski o 
Wyrażenie nieufności p. ministrowi „przeciw 
oświacie" —  jak się w starej Austrji tytuło­
wało tego pokroju regimentarzy oświatowych 
—  wcale nie przyjdę na porządek dzienny. 
P. Sujkowski może uniknąć niemiłej dla sie­
bie i dla całego rządu dyskusji o jego wszech 
stronnej i wszechstronnie owocnej pracy mi- 
Histerjalnej tylko przez —  ucieczkę. W  takim 
wypadku poniższe uwagi będą już tylko oce­
ną pośmiertną jego niespożytych zasług.

P. Sujkowski może się pochwalić nie byle 
{jakim sukcesem: zdołał zjednoczyć przeciw 
sobie chadecję i Koło żydowskie. Jest jednak 
dziwnem, że chadecja nie stała się żelazną 
podporą tego ministra, —  ona raczej powin­
na być jego najwierniejszą „lcibgwaidją", bo 
on rzetelnie wykonuje jej najszczytniejszy, 
najszlachetniejszy program: robi szczerą, stu 
procentowo-szczerą politykę antysemicką.

W  t. z. „ugodzie" było jednym z najbardziej 
zasadniczych punktów zobowiązanie się p. Sta 
uh ława Grabskiego do zupełnego zaniechania 
normy procentowej wobec Żydów na uniwer­
sytetach we wszystkich fakultetach. P. Grab­
ski postąpił po swojemu — nieszczerze, nie­
rzetelnie. W ydał swoje rozporządzenie po cza 
sie i zwołał rektorów na konferencję w chwili, 
kiedy wpisy już były skończone. A zatem — 
niby coś zrobił, niby dotrzymał przyrzeczenia 
i zobowiązania, a jednak norma procentowa - 
pozostała w mocy. P. Sujkowski nawet pozo­
rów nie zachował. Nic nic zrobił, palcem nie 
ruszył, chociaż cały rząd uznał, że norma pro 
centowa jest europejskim skandalem, który 
!żydów haniebnie krzywdzi łamie Konstytu­
cję i opinji Polski w świecie ogromnie szko­
dzi. Obowiązkiem p. Sujkowskiego było, w y­
cofać w  pierwszym rzędzie znany nieszczęsny 
tajny okólnik p. Głąbińskiego, który w sposób 
podstępny zachęca Wydziały uniwersyteckie 
do zastosowania normy procentowej, udziela- 
ijąc im z góry pełnego rozgrzeszenia oczywista 
pod warunkiem, że one wobec świata wezmą 
na siebie całą kompromitację, a ministerstwo 
będzie mogło sposobem starego Tartufte‘a za­
słaniać się autonomją uniwersytecką. Ten 
okólnik miał być usunięty, zanim się wogóle 
przystępuje do uregulowania całego zagadnie­
nia. Jak długo wydziały mają carte blanche i 
mogą sobie dowolnie łamać Konstytucję, to 
niema mowy o naprawie złego, niema mowy 
o —  sanacji moralnej. Chyba stosowanie nor. 
my procentowej wobec tej czy innej kategorji, 
chyba anulowanie jednego z najbardziej zasa­
dniczych postanowień Konstytucji, gwaranlu 
Jftcych wolność i swobodę nauki wszystkim 
obywatelom bez względu na wyznanie i naro­
dowość jest poczynaniem z gruntu niemoral- 
nem które najeży „sanować". A ta nierooral- 
ność ma jeszcze to do siebie, że zawiera ona 
sarazem złamanie traktatu międzynarodowe­
go, o którego spełnienie może się upominać
cały świat. __
> P. Sujkowski tego ohydnego, cuchnącego

od hypokryzji i tchórzliwości, okólnika nie 
wycofał. Siedział i czekał, jakby la cała spra­
wa jego me obchodziła. W ydziały poszczegól­
ne hasały sobie a on milczał i milczy.

Zachodzi tedy proste pytanie: Czy jest miej­
sce w gabinecie sanacyjnym, w gabinecie prze 
ważnie uczciwym, —  przynajmniej co do wo­
li i zamiarów — dla takiego współpracowni­
ka?

Ale to nie jest wszystko, — czego p. Suj­
kowski nie zrobił, względnie nie dotrzymał. 
Ta sprawa także sięga jeszcze ,,ugody" i zasa­
dniczych jej punktów. P. Grabski zobowiązał 
się wyznaczyć komisje egzaminacyjne dla śre 
duich zakładów naukowych z językiem wykla 
dowym hebrajskim i żydowskim. Po części 
nawet to zobowiązanie wypełnił, ustanawia­
jąc komisje egzaminacyjne dla semirarjów 
nauczycielskich w Wilnie. W  jednem takiem 
seminarjum nawet już odbył się jeden egza­
min dojrzałości. W  kilku gimnazjach hebraj­
skich miały egzamina sie odbywać już w tym 
roku szkolnym. P. Mikułowski-Pomorski przy 
rzekł uroczyście tę rzecz przeprowadzić, pole­
cając nawet zawiadomić uczniów odnośnych 
uczelni, że będą w swoich szkołach zdawali 
maturę w  języku wykładowym danych szkół. 
W  tym wypadku szło o gimnazja hebraj­
skie. A jest zasadą, nigdzie w świecie cywi­
lizowanym niekwestjonowaną, że zobowiąza­
nia oficjalne jednego ministra jego następca 
uczciwie spełnia. P. Sujkowski jednak uważa 
to za zgodne ze swojem sumieniem, nie dotrzy 
mać zobowiązania, które jego poprzednik

Warszawa, 22 9. (Sin.) Na dzisiejszem po­
siedzeniu sejmowej komisji budżetowej kon­
tynuowano szczegółową dyskusję nad prowi- 
zorjum budżetoweni na 4-ty kwartał, oraz nad 
uzupełnieniem do 3-go kwartału. Po krótkiej 
dyskusji przy art. 1 uchwaliła komisja wnio 
sek opozycyjny posła Zdziechowskiego o skre 
ślenie uzupełniającego funduszu dyspozycyjne 
go min. spraw zagr. w sumie 1.265.260 zło­
tych. Dalsze 'wnioski posła Zdziechowskiego 
do tego artykułu o skreślenie dodatkowych 
kredytów w dziale min. spraw wojskowych i 
Prezydenta Rzeczypospolitej zostały odrzu­
cone. ;;

Przy art. 2 wystąpił poseł MoraczewskI z 
wnioskiem o wstawienie do prowizorjum bu­
dżetowego 27 miljonów złotych dodatkowych 
na 10-procentową podwyżkę poborów urzędni 
czych. Wniosek ten wywołał ożywioną dysku i 
sję, ze względu na ,o, że pos. Moraezewski 1 
domagał się, aby potrzebne kwoty uzyskano , 
przez energiczne ściąganie podatku majątko- j 
wego. Wniosek posła Moraczewskiego upadł. 
Głosowało za nim 5 głosów PPS i NPPi.

Przy art. 3 uchwalono mimo energicznego 
sprzeciwu min. skarbu Klarnera, wniosek opo 
zycyjny posła Zdziechowskiego, który ograni­
cza wydatki na 4-ty kwartał do 450 miljonów 1 
złotych, Z uchwaleniem tego wniosku zmniej 
szono przedłożenie urzędowe o sumę 37 miljo­
nów złotych. Za wnioskiem lym głosowała
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wziął na siebie imieniem całego rządu. A  k ia 
dy mu zwrócono uwagę na niewłaściwość ta­
kiego postępowania_ odpowiedział, że nie czu­
je się zobowiązanym do spełnienia przyrzecze 
nia, bo ono nie było dattera na piśmie. Egze­
kwować można u p. Sujkowskiego tylko —- 
weksel, ale nie —  słowa. Słowo widocznie nie 
ma wagi i nie jest zaskaiżalne. Prawda — i 
takie rzeczy bywają, ale nie w najwyższych 
magistraturach państwowych.

O p. Sujkowskim wypisuje prasa czarna—  
„umiarkowaną" ona się sama przezywa —  
straszne rzeczy. Mówią wręcz, że jest —  Kor- 
ribile dictul — mason mi. Jeżeli jest‘ prawdą, 
to należy przypuścić, że jego „braciszkowie" 
nie bardzo się nim będą popisywać i zachwy­
cać. Takiego liberalnego masona dotychczas 
zdaje się, nie byłą w ich szeregach. Taki okaż 
masona trzeba pokazywać za „wstępem".

Ludzie się zastanawiają, skąd i jak p. Bar- 
tel wygrzebał akurat tego ministra oświaty, 
skoro tak długo szukał i przez szereg ̂ miesięcy 
nie rnógl się zdecydować. Naturalnie —  to jest 
problem historyczny i badacze archeologji ja­
koś kiedyś ustalą odpowiedź na to męczące 
pytanie. Dla nas. żywych ludzi, jest jednak 
ciekawszą przyszłość. Nasze pytanie jest: kie­
dy już p. Bartel wysadzi na ląd swego niezgra 
bnego ministra oświaty?

endecja, dubadecja, chadecja, NPR. Koło Ży­
dowskie i Związek Chłopski. Ponadto ucliwa 
łono wniosek posła Michalskiego że za prze­
kroczenie .budżetu ma być odpowiedzialny, 
min. skarbu.

Min. skarbu zaznaczył, że zgadza się na! 
wniosek posła Michalskiego, ale pod warun­
kiem. że komisja odrzuci wniosek posła Zdzfe 
chowskiego do art. 3.

Wniosek posła Moraczewskiego do art. 5, O 
ściąganie 27 miljonów zł, więcej niż w  trzecK 
kwartałach br. podatku majątkowego, został 
odrzucony. Za wnioskiem głosowali NPR, 
PPS i Związek Chłopski.

Posiedzenie odroczono do godziny 5 popołu­
dniu. W  międzyczasie jednak min. Klamer po 
rozumiał się telefonicznie z jjremjerem Bar­
dem, informując go o wypadkach na terenie 
sejmowym.

O * godzinie 5 popołudniu przewodniczący, 
Komisji oznajmił, że rząd prosi o odroczenie 
posiedzenia do jutra do godziny 11 rano.

Rząd wyciągnie konsekwencje V
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 22 9. (Sin) Jak się dowiaduje­
my, premjer Bartel, który bawi obecnie w uru 
skiennikach, przybywa, jutro rano do Warsza­
wy, rząd bowiem, jak słychać,, wyciągnie 0d 
powiędnie konsekwencje z uchwal komisji bu 
dżetowej.

Doli mika RA i Ma ni Mii lilidmi
(Telefonem od naszego korespondenta)
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l i l i i  i
Dziś rozstrzygną się tosy p. SuJkOH skiego-

(Telefonem od naszego korespondenta) .
Warszawa, 22 9. (Sin) Na jutrzcjszem posie 

dzeniu Sjmu, niezależnie od incydentów, któ­
re rozegrały się dziś na komisji budżetowej, 
zapowiedziane jest głosowanie nad dwoma 
wnioskami: o wyrażenie \otum nieufności mi 
nistrom Młodzianowskiemu i Sujkowskiemu. 
Ponadto zgłoszony będzie jutro w  Sejmie wnio

sek o wyrażenie votum nieufności min. kolei 
Romockiemu. Wniosek ten postawi Związek 
Chłopski.

Wreszcie rozważany będzie wniosek o wy­
rażenie votum nieufności min. reform rolnych 
Staniewiczowi, postawiony przez „W yzwole-

Na otwarcie sezonu Kinoteatr b t u k «
wyświetla jedno z największych arcydzieł świata 

obecnej doby

p. t. MANGN LESCAUT
które w Krakowie tak jak i gdzieindziej cieszy sif 

wprost bezprzy l:ładncm powodzeniem.

nie

Wyjazd Stresemanna z Genewy
(Telegram własny „Nowego Dziei nika")

Genewa, 22 9. (D ) Dzisiaj o godzinie 6 po­
południu opuścił minister rzeszy Stresemann 
Genewę. Przed odjazdem przyjął Stresemann 
pi żedstawicieli międzynarodowej prasy wonec 
których sprostował niektóre pogłoski jakie po 
jawiły się w związku z jego wczorajszem prze 
mówieniem, któde wywołało w Genewie dość 
duże wiażenie. Stresemann oświadczył na 
wstępie, że musi udać się do Berlina, aby zło­
żył Radzi Ministrów wyjaśnienia w sprawie 
rokowań w  Toiry, skoro francuska llada m i­
nistrów zajmowała się tą sprawą w ubiegły 
wtorek. Następznie minisler stwierdził, że jego 
genewska polityka opiera się na dużej większo 
ści parlamentu oraz na jeszcze znaczniejszej 
.większości niemieckiego narodu.

Mówiąc o naradach z Briandem Streseman 
stwierdził ponownie, że obracały się one nie- 
tylko dookoła sprawy zmniejszenia kontyn­
gentu wojsk okupacyjny cli w Nadrenji, lecz 
id  chodziło w nich o całkowite opróżnienie

tego tery tor jum oraz o powrót zagłębia Saary 
d Niemiec. Minister zaprzeczył jakoby mówiąc 
o prawie samostanowienia narodów w związ­
ku z możliwością przeprowadzenia plebiscytu 
W  zagłębiu Saary, czynił w ten sposób aluzję 
do aneksji Tyrolu, lub był za przyłączeniem j 
Austruji do Niemiec. Śmieszne jest — mówił
  wierzyć, że w Toiry dokonano podziału Eu
ropy.

W  stosunkach między Francją a Niemcami 
uczyniono znaczny krok naprzód Na koniec 
minister zaznaczył, że Niemcy nie zamianują 
żadnego stałego przedstawiciela wT Radzie, po­
nieważ sam minister pragnąłby o ile możno­
ści uczestniczyć w posiedzeniach Rady i Zgro 
madzenia, aby ugruntować osobisty stosunek 
z tymi mężami stanu, których wielkie do­
świadczenie kierowało dotychczas Ligą. Mini­
ster zakończył swoje oświadczenie stwierdze­
niem, że wyjeżdża do Berlina bardzo zadowo­
lony ze sw-ego pobytu w Genewie.

Co powiedział Stresemann
na bankiecie pożegnalnym w Genewie?

Żądanie suwerenności Niemiec na wszystkich terytoriach niemieckich.
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Genewa, 22. 9 (D) Na bankiecie pożegnalnym, wy­
danym przez kolonję niemiecką, Yn-i mister Slresc- 
Tllann oświadczył, Że uroczysty sposób przyjęcia Nie 
łfiec  do L ig i narodu w jest dowodem, że kwestja 
odpowiedzialności za wybuch wojny została pośre­
dnio załaLwioną oiaz, ż.e wystosowane przeciwko 
Niemcom oskarżenie o charakterze moralnym zosta­
ło cofnięte przez narody, reprezentowane w  I.idze 
narodów.

Następnie Stresemann domagał się przyznania 
Niemcom prawa do kolonij i przywrócenia suwe­
renności Rzeszy na wszystkich terytorjach niemiec­
kich, powołując się n.a psawo samookreślania naro­
dów. W  tern miejscu tSrcSemann przypomniał ewa-

iia d i B u n t  m
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Genewa, 22. 9 (D ) Dzisiaj rano obradowała komi­
sja przygotowująca międzynarodową konferencję roz i 
brojeniową. Omawiano sprawę terminu zwołania} 
tej konferncjie. Ostateczna decyzja nie mogła być 
powzięta ze wz.ględu na to, że komisja techniczna 
nie zakuńCryla jeszcze swoich puc.

n a  i n o n
Rzym, 22. 9 PAT. Dzienniki potwierdzają wiado- 

, _  , „ , , mość o zamierzonem spotkaniu Chamberlaina z Mus
kaucję Rubry i Pierwszej strefy okupacji nadren- , k(óre ma nałUp,!ć prawdopodobnie na po
tykiej.. W  obecnych obradach, mówił Stresemann,
chodzi nie tylko o  zmniejszenie Sil okupacyjnych O 
kilka tysięcy ludzi, lecz o całkowitą ewakuację ob­
szarów okupowanych, gdyż Rzesza jest obecnie fó- 

'1 uprawnionym Członkiem Lig i narodów. Należy 
Się również spodziewać mówił dalej Stresemann. że 
zagłębie Saary stanie się znów niemieckiem i do Nie 
miec niebawem powróci. Minister zaznaczył równeż, 
że odtąd interesy niemieckich obywateli Kłajpedy 
i Gdańska winny być w  Lidze narodów traktowane 
z większem zrozumieniem. Jeżeli obecnie, zakończył 
Stresemann ,musimy na rzecz polityc-nej wolności 
ponosić większe ofiary finansowe, to wzamian za to, 
pi zySzłe pokolenia będą zupełnie wolne.

kładzie jachtu Chamberlaina, a które dotyczyć bę­
dzie głównie zagadnienia Tangeru.

Primo de R ivera o Tangerze
Madryt, 22. 9 PAT . Poruszając sprawę Tangeru, 

Pt ima de Rivera wyraził nadzieję, że sprawa ta 
da sie załatwić w sposób całkowicie pomyślny. 
Szef rządu dodał iż przedstawiciele dyplomatyczni 
Ił i szpan ji w Paryżu i Londynie odbędą prawdopo­
dobnie W drugiej połowie listopada narady w kwe- 
stji Tangeru. Na Zapytanie w sprawie stanowiska 
tłiszpanji wobec Ligi narodów, Primo de Rivera 
oświadczył, iż decyzja wycofania się lłiszpnnji z L i 
gi jest, zdaniem jego, zupełnie uza ladtuona i osta- 

1 teczna.

i  m io t i
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Hindenburg, (Górny Śląsk) 22 9. (D ) Od kil 
ku dni grasuje tutaj w zatrważający sposób 
epidemja szkarlatyny. Dotąd zanotowano kil­
kaset wypadków zachorowań, w tem 8 śmier 
telnych.

P w tK  aieiskiei m i  repiblikafiski;i
Aten' 22 9 (D ) Dziś rozpoczął się tutaj pro j 

ces i ó w  g w a r d i i  republikańskiej, oskar- j 
tony cii o spisek przeciw rządowi, |

Znaczny snkces polskiego 
śpiewaka we Wiedniu.

Wiedeń, 22. 9 PAT. Dzienniki donoszą, że tenór 

polski Jan Kiepura odniósł nadzwyczajny sukces 

na wczorajszem przedstawieniu „Toski“  w Operze 

Faństwowe) w Wiedniu. Publiczność Wiedeńska bu­

rzliwie oklaskiwała występ śpiewaka polskiego i wie 

lokfOinle go wywoływała. Kilku rozentuzjazmowa­

nych widzów zaniosło na rękach Kiepurę do jego 

mieszkania.

Obrady stronnictw
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 22. 9 Sin. Po dzisiiejszem i an d n  pcm 
jedzeniu sejmowej komisji budżetowej obradował 

-zereg klubów.
ZLN  aprobował dotychczasową działalność SwyCij 

przedstawicieli na komisji i zajmuje nadal słanuwh, 
sto opozycyjne.

Piastowcy odbyli, jak zwykle, posiedzenie poufńtf.
Związek Chłopski postanowił postawić na porząd 

ku dziennym jutrzejszego posiedzenia Sejmu w n io  
sek o wyrażenie Volum nieufności min. kolei, a W y* 
zwoienie — ministrowi reform rolnych.

Kolo Żydowskie postanowiło po dyskusji nie ztnis 
niać swego stanowiska.

Niesympatyczny sprzymierzeniec
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 22. 9 Siu. Na dzisiejszym posiedzeniu 
sejmowej komisji spraw zagr., po referacie posła 
Cz-elwerlyńskiego (ZLN ), uchwalono projekt ustawy} 
o ratyfikacji traktatu gwarancyjnego z Rumun ją, 
podpisanego w Bukareszcie 25 maica br.

Pos. Retch imieniem Koła Żydowskiego oświad­
czył, że klub jego wstrzyma się od głodowania, po­
nieważ Rumunja nie budzi u Żydów w Polsce szcze­
gólnego zachwytu, gdyz nie stosuje wobec ludności 
żydowskiej pełnego równouprawnienia Może niekld 
Izy reprezentanci polityczni cieszą się specjalnie 
z lego że została zawarta przyjaźń z państwem, kt<S 
re stosuje nutnerus clausus i które jest pokrewne 
duchem, nam jednak Rumunja nie Wydaje się miłylu 
kombatantem.

Pos. Frostlg zwraca uwagę na niesłychane szyka­
ny, na jakie napotykają Żydzi, wyjeżdżający z Pol­
ski do Rumunji, zwłaszcza emigranci do Palestyny,

Przedstawiciel min. spraw zagr. udzielił odpowied­
niego Wyjaśnienia.

Jak się dowiadujemy, w związku ze sprawami pn- 
rulzoncini przez posła Frostiga na posiedzeniu, Zo­
stał zaproszony poseł w  Bukareszcie Wielowiejski. 
który bawi obecnie w Warszawie, na konferencję 
do min. spraw zagr. Celem omówienia wyżej poru­
szonej sprawy. Poseł Wieluwiejski stoi na Czele ko­
misji międzyministerialnej. która zajmuje się spra­
wami polsko rumuńskiemi.

jrawiza zin sil! 30 i.
Telefonem od naszego korespondenta.

\VarsznvBr, 22. 9 Sin Min. Sprawiedliwość, powOJ 
łato prokuratora Sądu NajwyżsZt go p Sieczkow­
skiego na stanowisko dyiektoin departamentu ustas 
wodawczego i do kierownictwa Radą prawniczą. 
Rada prawnicza zbierze się dnia -O bm. z porząd­
kiem dziennym: 1) otwarcie posied/.«nia, 2) spi a- 
wa ukonstytuowania się. W  skład rady prawniczej 
v chouzą poza dotychczasowymi członkami rady prol 
Estreicher z Krakowa, oraz trzech przedstawicieli 

palestry Wojskowej.

Gen. Malczewski w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 22 9. Sin. Dzisiaj wieczorom 

przybył do stolicy gen. Malczewski. Na dwor­
cu wileńskim powitali go posłowie endeccy. 
Przed dworem zebrała się ponadto garstka ma 
nifestantów, którzy wznieśli okrzyki „niech 
żyj generał". Policja rozprószyła manifestan­
tów. Gen. Malczewski z dworca odjechał do 
hotelu Bristol; gdzie zamieszkał.

Ś l e d z t w o  w  s p r a w i e  n a d u ż y ł  
w  u r z a d z i a  ś l e d c z y m

(Telefonem od naszego korespondenta)’
War-ziiwu. 22. 9 Sin. Do prowadzenia śledztwa yt 

sprawie nadużyć w warszawskim urzędzie śledczym 
wydplguWany został sędzia sadu okręgowego war­
szawskiego p Jaworowski.

strajk kiBoteitiow w Katnriiark
Katowice, 22. 9 PAT . Na tte zatargu p iędztf

magistratem a właścicielami- kin z powodu i. ale-
nia przez magistrat podniesienia podatku od W e­
tów do Wysokości 40 proc., rozpoczął się wczoraj 
strajk. Wszystkie kina zostały zamknlę1.*
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KiBUtarze t u t t  1o W »  w T l i n
Na marginesie zjazdu Brianda ze Strese- 

mmiem w Thpiry zamieszcza prasa francuska 
bardzo ożywione artykuły, a z lej dyskusji 
Wynika, że plany Brianda w jwolu ją protesty 
LW samem łonie gabinetu. Niejasneu jest prze 
idewszystKiem stanowisko Poincarego, który 
W sprawach polityki zagranicznej zachowywał 
dotychczas bardzo wielką rezerwę, pozosta­
wiając Briandowi wolną rękę. Nai.omia^t sta 
nowisko ministrów Marina. Bokanowskiego i 
{Tąrdieu jest jasne i stanowcze. Ministrowie ci 
tą przeciwnikami nowej taktyki Brianda. a 
W tern stanowisku wspiera ich prawicowa i 
centrowa prasa, wzywająca ministrów raczej 
do dymisji aniżeli do kontynuowania „zgubnej 
polityki kartelu". Czy te różnice w łonie ga 
Lfcnetu doprowadzą do dalekich konsekwencyj 
tj. do upadku gabinetu, truduo teraz przewi­
dzieć, najprawdopodobniej jednak uda się Brian 
d*)Wi u sunąć nieporozumienie.

$pór o kompetencję Ligi Nar.
W  piery, azej komisji L ig i narodów postawił 

lord Robert Cecil wniosek o wybór komisji, 
któraby ustaliła kompetencję L ig i Narodów. 
Wniosek ten był niejako dalszym ciągiem kam 
panji. którą Anglicy prowadzą, by ograniczyć 
kompetencję L ig i narodów, która zdaniem 
'jknglji wkracza w dziedziny do niej nie nale 
Żące, naruszajac przez to suwerenność państw.

Anglja wypracowała otóż memorjał, w któ 
J7 m powołując się na artykuły 23 i 25'statutu 
L ig i, wylicza szereg spraw podpadających 
tylko wtenczas kompetencji Ligi, jeśli specjał 
ny traktat upoważnia Ligę do wkroczenia. 
Na podstawie tego memorjału rozwinęła się 
'dyskusja między przedstawicielem angielskim 
Cecilem Horstem a delegatem Francji prof. 
Barthclemy. która to dyskusja ujawniła roz 
Lieżność zdań w tej sprawie. Francja stanęła 
mianowicie na stanowisku, że nie należy ogra 
njcząć kompetencji Ligi, gdyż -wszelkie ogra 
niczenia mogą być fatalne. Najprawdopodob­
niej sprawa nędzie kompromisowo załatwio­
na, ten.. że specjalnej komisji do ustalenia 
kompetencji L ig i Narodów nie wybierze się, 
lecz w każdym wykadku pierwsza komisja L i 
gi narodów będzie miała obowiązek rozstrzy­
gnąć, czy dana sprawa podpada pod kompe - 
toncję L ig i narodów. >

Maiiolowa M i m
l>ruga komisja L ig i narodów przyjęła tne- 

gda ] rezolucję Loucheura, która uznaje zwoła- 
pie międzynarodowej konferencji gospodar­
czej w  jaknajkrótszym czasie za rzecz koniecz 
ną. Programu tej konferencji komisja nie usta 

: lila, pozostawiając komitetowi przygotowaw­
czemu wybór tych spraw, które są j uż dojrzą 
łe do obrad. Skład zaś konferencji Ustalony 
-ostał w ten spoaób, że w  konferencji wezmą 

i udział wprawdzie rzeczoznawcy fachowi, ale 
| przez rząd mianowani.

Mur. Mit lii haiaf lisimi
f^zed kilku tygodniami powstał w Genewie 

'międzynarodowy komitet dla badań history­
cznych, którego zadania polegają na tem, by 
ustanć objektyw ną i niezależną od przesądów 
nacjonalistycznych prawdę historyczną. Ko­
mitet ten zamierza też m. in. rozwinąć propa­
gandę, by naukę historji przepoić duchem pa 
cyfizmu.

; [WIADOMOŚCI Z l£RAjL\
‘ W YB O R Y  d o  r a d y  m ie j s k ie j  w  b r z e
1SCIIU. W  02asie ■wyborów do rady miejskiej w Brze- 
Iścii, wystawiono1 27 list. Wybrano 15 Żydów, 14 Po­
laków i dwócn Rosjan.
( ODROCZENIE PROCESU O P0DP4LENIF,
3-k  i itż donosiliśmy rozpoczął się onegdaj w Ład7 i 
pioces przeoWko Lewinsohmowi i braciom Wojdi- 
aławskim, oskarżonym o  podpalenie własnego maga 
zynu towarów. Pu otwarciu i ozpr iwy stwierdzono 
brak pięciu świadków, m. In, najważniejszego śwind 
ka, buchaltera SpieLnana. Na wniosek prokuratc*-: 
odroczył trybunał rozprawę dio 18 października, a 
cSkarżonych zatrzymano w areszcie.

kupując los Państwowej Loterji Klasowej 
w sianej łe szczęścia w całym kraju kolekturze

BRACI S/FIER
Kiaków, PI. Dominikański Id .

Główna wygrana

złotych
Pcnaofo następujące większe wygrane:

4 po 25 .000 złotych - 
4 „ 20.000 złotych = 
b ,, 15 .000 złotych = 

19 „ 10,000 złotych =

100.000 złotych 
i 80.000 złotych 
- 90.000 złotych 
=190.000 złotych

1 nn 30W.GC0 złotych =  30C.CGC złotych
1 v  2GP.CCC złotych - 2.CC.CC0 złotych
2 po 1CP.CGC złotych =  SLC0.C CO złotych 
5 „ 5Ó.CC0 złotych =  250.000 złotych 
2 u COiCCC zlotych= ŁO.OCO złotych 

oraz około 40.CCC innych wygranych po złotych 5000, 3000, 2000; 1000 itd.

Ogólna suma wygrany cL przeszło 1 2  I f t l l j O I I Ó W  Z ł o t y c l l .

Co drugi los wygrywa ■■■■ wm
CENA L O S O W :  Ćwiartka s« 10 —  połów ka »  20 —  cały los sł 40.

Poiecamy zamawiać wcześniej. Zamówienia listowne załatwia się odwrotną pocztą.

Karta zamówień.
Do BRACI SAF1ER, Kraków , Plac DominlkaAskl 1 d .

Niniejszem zamawiam do 1. klasy Państwowej Loterji Klasowej:
----------------  losów ćwiartek po złotych 10.—
.............   losów połówek po złotych 20.—
...............£  losów całych po złotych 40.—

Należytość złotych •........ uiszczę po otrzymaniu losów blankietem nada­
wczym P. K. 0. Nr. 400.117 przez firmę zamączonym.
Imię i nazwisko:  ............................. ......................................................... .......
Dokładny adres :............     - - -

Hańba nasza i wasza!
Na Węgrzech, na reakcyjnych Węgrzech 

„Budzących się Madziarów", poczynił tamtej­
szy minister oświaty, hr. Klebelsberg, pewne 
„ulgi" w dziedzinie numerus clausus. Wydał 
mianowicie poufne rozporządzenie, by przy 
przyjmowaniu słuchaczy do szkół wyższych za 
liczano wychrzczonych Żydów do kontygentu 
słuchaczy chrzest ijańskich oraz by komy gen t 
słuchaczy żydowskich obliczano nie podług 
przypadkowej ogólnej liczby słuchaczy, lecz-

podług kontyngentu, uchwalonego przez m i­
nisterstwo. Pierwsza z tych „ulg" jest raczej 
premją, wyznaczoną dla karierowiczów za 
przejście na łono religji panującej, religji cum 
numero aperto. Ale mniejsza o to. Są ,ulgi". 
Mimo to komży „Pester Lloyd" artykuł wstę 
pny, poświęcony tej sprawie, następującemi sło 
wy: „Walka przeciw numeruj clausus trwa da 
lej i nic powinna ustać, dopóki to piętno hań­
by, które jest potępione przez cały świat kuL
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Największa gwiazda słynnej wytwórni „Paramount"

PO LA NEGRI
W ystępuje w pier\vszvin potężuym film ie koncernu Fanamet produkcji 1926/27.

p t. „KWIAT NOCY"
Obraz ten uznała prasa całego świata I
za najlepsze dzieło genialnej Poli Negri lM r ) > U  %. i" u  Cd mm E

lurainy, nie będzie zupełnie zgładzone z pu- 
kiena reput*to,ji kulturalnej Węgier".

Tak jest, numeru,';; clausus jest hańbą. Roz­
dzielanie nauki wedle kryierjum przynależno 
ści do tei lut owej r*digji, do tej lub owej na 
rodowości jest straszliwą hańbą, krzyczącą nie 
sprawiedliwością, policzkiem wymierzonym 
Kulturze Ludzkości i Duchowi.

Żadne argumenty — w rodzaju węgierskich 
„względów socjalno-politycznych" . nic tu nie 
znaczą, ani niczego nie usprawiedliwiają. Ta 
kimi względami — „socjalno-politycznemi" - 
woźna, przy odrobinie „dobiej" woli i sprytu, 
uzasadnić wszelkiego rodzaju bojkot i każdy 
bez wyjątku rodzaj polityki eksterminacyjnej. 
A ż do wygnania „obcego" elementu z kraju 
i  rzezi — włącznie. — -----

Dla ścisłości: Jeśli mówimy o numerus clau 
sus, to mamy naturalnie na myśli i godną je, 
go sio-strzycę — normę procentową. Urodziła 
się ona dalej na Wschodzie. W  Rosji. W  car­
skiej Rosji, która miała ich dwie: procentna- 
!ja norma i czerti osedljcnia. Studentka żydów 
ska, ażeby wolno jej było przebywać w mie­
ście uniwersyteckiem, musiała mieć w zana­
drzu żółtą książeczkę legitymacyjną — legity­
mację prostytutki. A  obywatel żydowski, aże 
*>y umieścić swego syna w gimnazjum, mu­
siał postarać się o odpowiednią procentową 
Ilość prawosławnych Rosjan jako kandyda­
tów. Taką była carska Rosja.

A  hańba była dwojaka. Piętno bińby w y ­
ryte było na dtiszy i na czole owej studentki 
z żółtą książeczką, oszukującej władze i owego 
ojca żydowskiego, który cyganił i szachrował 
i przekupywał, byle synowi dać wiedzę i egzy 
atencję. To była n a s z a  hańba. A  i.c.h hań­
bą był system ich rządów, porządek rzeczy, 
który ustanowjli z wyżyny swej władzy, bat, 
którym zmuszali nas do kłamstwa i oszustwa. 
Kłamać zaś i oszukiwać musieliśmy jeśli nie 
chcieliśmy zrezygnować z życia, jeśli nie clicie 
liśmy popełnić samobójstwa.

Carska Rosja upadła, ale norma procentowa 
i numerus clausus żyją na Węgrzech i w Ru­
mun ji.

I  w Polsce.
Mijają rządy, ale numerus clausus nie mija.
Nauka, Wiedza, Kultura, Ludzkość. Samie 

nh. Sprawiedliwość! —  na jednej szali. Na 
drugiej —  Siła.

A  Wszędzie, gdzie rządzi Siła, pleni się po 
drugiej stronie —  nadużycie, protekcja, prze-

ZYGM UNT eCHORR.

Tylko z miłości-..
(Dokończenie).

Przystojny, rosły mężczyzna. Inteligentny dobrze 
■wychowany człowiek. Znać ogładę towarzyską. 
Niewątpliwie na niejednych był już „oględzinach -.

Z łatwością pierwsze przełamał lody. Czuje się 
wnet swojsko. Jak w domu. Wszczyna rozmowę 
Mówi o tern i o wem żywo, interesująco opowiada. 
Świetny causeur, trochę hlagier. Z lekkością prze­
biega z  tematu na temat. Szybko się orjaiituje. Nie 
sprzecza się i nie sprzeciwia ojcu — może przyszłe­
mu teściowi, niie przerywa matce —  może przyszłej 
teściowej. Mówi o teatrze, litei atur ze, o sztuce, któ­
rą widział ostatnio. O książce, którą niedawno prze­
czytał. Mimochodem wspomina o swej praktyce a- 
dwokackiej, o klientach.

W „antraktach" niespostrzeżenie rozgląda się po 
pokojach i ukradkiem rzuca okiem to na pannę, to 
na matkę. Mierzy obie wzrokiem, porównuje je ze 
sobą i w  wyobraźni odtwarza sobie obraz córki, 
gdy będzie mniej więcej w tym wieku. Co matka.

W r aCa do tematu. Mówi bez przerwy. W  gardle 
mu aż zaschło. Niestety nie Częstuje sic podczas 
pierwszej wizyty. W ie o Lem i  doświadczenia. Żegna 
sdę przeto. Odchodzi.

Pozostawił bardzo dobre wrażenie. Podobał się 
córce i matce. Matka wprost zachwycona...

Lecz gdy komu przeznaczone są zmartwienia, to 
* po pod ziemi wyłażą. Zapomniała ad śmierć zupy 
lać swatkę, jak na imię jego tnalce i jak zapisane 
jest w metryce. Przypomniała to sobie podczas o- 
gjedzin i cały czas siedziała, jak na rozżarzonych 
węglach. Przez pół nocy oka nie zmrużyła.

Na szczęście matce jego na Unię Redzel, a CÓrCe 
Anna Luiza • Chan 1 Lybe.

• ' . »
Swatko i '  /usypia Po pierwszych „oglę

kupslwo, korupcja, nizkość i upodlenie duszy 
Bo umierać dobrowolnie nikt nie chce. A 

życie pod butem Siły i Przemocy rodzi zło i 
podłotę. Po obu stronach.

Była taka chwila w dziejach polskich, ze

Z Warszawy donoszą: —
Onegdajszej nocy z wtorku na środę, b. dy­

rektor departamentu kredytowego minister­
stwa skarbu, następnie b. dyrektor socjalisty­
cznego Banku Ludowego, a wreszcie dyrektor 
Banku kredytowego, Edmund Statkiewicz, do 
konał mrożącego krew w żyłach żonobójstwa 
i synobójslwa, poczem sam odebrał sobie ży­
cie.

Statkiewicz^ 41-letni mężczyzna, żył od lat 
20-tu w szczęśliwem małżeństwie z 39-letnią 
żoną, Ludwiką. Statkiewiczowie mieli dwóch 
synów: 16 letniego Ludwika i 13-letniego W ła 
dysława. Statkiewicz uchodził za czasów 
Grabskiego za jednego z najzdolniejszych f i ­
nansistów, dzięki czemu też został mianowa­
ny przez Grabskiego dyrektorem departamen 
tu kredytowego. Obecnie Stakiewicz był współ 
właścicielem fabryki żyrandoli w Warszawie, 
a stosunki materjalne mial uporządkowane.

Służąca, która od roku służyła u Statkiewi- 
czów zeznała, że w czasie swej służby u Slat- 
kiewirzów nie słyszała nigdy żadnych kłótni, 
ani nieporozumień pomiędzy małżonkami, a 
przeciwnie stosunki były bardzo wzorowe. 
Onegdaj w nocy służąca prała do godziny 2 
w  nocy. O godz. 7 rano wstała i udała się do 
miasta, a po powrocie do domu weszła do po-

dzinach“ następują drugie. Ojcowie się oglądają.
Pan doktor oświadczył ssvatce, że się do spraw

pieniężnych nie miesza. Sprawy te pozostawia ojcu
do załatwienia. Ładnie!? Prawdziwy dżentelmen,
dobre dziecko i nie-głupi Człowiek ten pan mecenas.
Wie, że na ojca może się zdać. Ojciec — starszy,
doświadczony człowiek mądry, przezorny kupiec.
Któż to lepiej załatwi od niego? Nie da mu krzywdy
zrobić. Ojciec! Własny ojciec!

” * * •
Przy stoliku kawiarnianym siedzą i radzą obaj 

ojcowie. Jego ojciec — przy białej z ciastkami, o j­
ciec panny — przy czarnej.

Wpierw szukają jakiejś nici pokrewieństwa. Na­
turalnie. żc znajdują. Przechodzą do innych spraw. 
Mówią o ciężkich czasach, kiepskich interesach. 
Wreszcie powoli dochodzą do rzeczy. Zaczynają od 
wyliczania zalet swych deieCi. od ogólnikowych po­
wiedzeń i głębokich sentencji z jasną i ukrytą my­
ślą .przewodnią Dzieci! Cóż droższego nad nie -* Od­
dałoby się im życic Cale! Niczego córce nie poskąpi. 
Majątku do grobu ze sobą nie zabiorze...

Naturalnie! OjoicC młodego człowieka jest o tein 
głęboko przekonany. Tylko... Należałoby przecie 
wszystko dokładnie omówić. Dla uniknięcia nieporo­
zumień. Lepiej dzieciom dawać cieipłemi rękoma jak 
zim-nemi... Tylko szczęścia nie można dać dzieciom w 
posagu. Bo to leży w ręku Boga. Lecz pieniędzy... 
Im więcej, tern lepiej. Lepiej dla córki. Dla jego 
Córki ntie dla jego syna. Chodzi przecie o to, by dzie­
ciom ugruntować przyszłość, by córce zapewnić byt. 
Po  tym filozoficznym -wstępie i jiieobowiązującej 
rozmowie przystępują ojcowie do sprecyzowania wa­
runków: Posag w  dolarach (rozumie się samo prze* 
się), 4 pokoje z kuchnią, urządzenie, Wyprawa futro, 
fortepian, podróż pośłuona i... drobnostki. Drobno­
stek nie wyliczają W  drobnostkowych sprawach o j­
cowie mają do siebie najpełniejsze zaufanie,

*  *  •

Swatka się krząta.

wysoko w powietrzu łopotały sztandary:
— Za waszą i naszą wolność!

Ale dziś powiewają — dla każdego; ktd 
nie jest ślepy i chce widzieć — inne sztand* 
ry na frontonach wszechnic polskich:

— Nasza hańba i wasza! .W.

koju ażeby zbudzić młodych Statkiewiczów* 
W  chwiK otwarcia drzwi do pokoju, uderzyła 
ją woń gazu. Jak się okazuje, gaz ulatniał się 
z otwartych przez Statkiewiczów kurków ga^ 
zowych. Służąca podeszła do łóżka chłop có®!
i tu zobaczyła młodszego Wadysława, w -po* 
szarpanej bieliźnie, leżącego w kałuży krwi. j

Przerażona tym widokiem wbiegła do sypia! 
ni i tu zobaczyła w  framudze okiennej powie 
szonego na sznurze od huśtawki gim nastyce 
nej samego Statkiewicza zaś na łóżku Statkie* 
wieżową, odzianą w szlafrok i leżącą w kału­
ży krwi, a obok drzwi, prowadzących na bal* 
kon, również w  poszarpanej odzieży martwe-t 
go starszego syna Statkiew*icza Ludwika, —\ 
Przy łóżku znaleziono rewolwer z pustym ma-i 
gazynem. Szuflada w biurku była otwarta, a 
papiery porozrzucane.

Służąca podniosła straszliwy alarm, który 
sprowadził w tej chwili domowników, nastę­
pnie pogotowie ratunkowe i policję. Niestety 
pogotowie lekarski** stwierdziło śmierć wszyst 
kich osób. Policja ws^zęła energiczne śledz­
two celem stwierdzenia, jaka była przyczyna 
strasznego mordu i samobójstwa. Przed mie­
szkaniem Statkiewiczów przy ul. Chłodnej 
gromadziły się wczoraj tłumy ludności.

Młodzi ludzie spotykają się po raz drugi w  teatrze.) 
On zauważa mały, słodki dołeciek w jej buzi. Ona 
gustowny krawat i szerokie bary.

Wyśmienite pomadki! (Ona przejada za pomad*- 
kami). Czarowna muzyka... Przymyka oczy... Śnią 
się jej bombowi ery, kwiaty, teatr, koncerty, u ści !iKi, 
pocałunki, pieszczoty, noc poślubna. (O  wszystkiem 
opowiadała jej zamężna przyjaciółka).

*  *  *

Zaproszono go na podwieczorek. W  pokOjacR 
wszystko się błyszczy. Posadzka, jak lustro. Lśnią 
się klamki mosiężne...

Tort kawowy, kruche rogali.Cziki, francuskie cia< 
steczka, kanapki, owoce, likier. Tort kawowy pyszny.) 
Matka lekko Zaznacza, że to Wsizystko własnoręczna' 
robota córki.

Panna siada do fortepianu. Gra walc Chopina. 
Miody mecenas podpiera sobie głowę (by się. br >nr 
Boż° tlie zawaliła pod obuchem wrażeń) i nabożnie 
słucha. Gdzieś to już raz słyszał. Nie może Sobie 
przypomnieć gdzie. Czy na jakimś ' koncercie, CzJ) 
leż na jakichś ,oględzinach". W ciąż o tera myśli.. 
(Matka zauważa muzykalność i uduchowiony wyraz 
twarzy).

*  * *

Oświadczył się pannie. Z >stał przyjęły. Dla for*’- 
nudności córka odsyła go do rodziców. Przyjmują 
ga olwarlfm i rainiony i... odsyłają go z powrotom 
do córki.

*  »  *

Narzeczony dostał w  darze złoty zegarek (prawdzl 
wy Schaffhausen!) z delikatnym, platynowym łańcu­
szkiem.

Narzeczona — .pierścionek z brylantem z  małą 
skazą i plamką, lecz w modnej, dużej oprawie.

Rodzice jej* są w siódmem niebie. Panna szCzęśli 
wa, zakochana. Zadowolona, że wyjdzie za mąż —« 
tylko *  miłości,

(Tłum. z  żydowskiego Zyiior

B. dyrektor dep Min. Skarbo zabija żoneisynów, asaioponełnis saniotiójst«o
Tajem nicza tragedia rodzinna w  W arszawie.
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OTWARCIE TEATRU
ŚWIETLNEGO

BAGATELA

Najpiękniejszy i najelegantszy 
lokal rozrywkowy. 

N ajp iękn ie jsze a rcyd z ie ła  
filmowe świata.

Komfort. —  Styl. —  Wygoda.

Orkiestra złożona z 25 osób i solistów!

Pierwszy europejski Kinoteatr 
w Krakowie.

Szatr sy i namioty
Wtedy były to doraźna schroniska w for­

mie siałasów skleconych w pośpiechu z gałę­
zi. Powrót do bujnego życia koczowniczyści po-, 
czterystu latach niewolniczego zadomowienia 
się w kamiennych miastach nad Nilem. W  
szałasach pustyni synajskiej można było 
Wspominać egipskie garnki, pełne mięsa, ped 
pałacem słońcem pustynnem buntować się 
przieciwko wodzowi prowadzącemu krnąbrny 
lud w wolność ale zarazem zbliżać się w 
ezterdziestoletniem kołowaniu do Ziemi Obie­
canej, z miejsca na miejsce dach nad głową 
przenosząi_, dach przez który nocą widać by­
ło  rozgwieżdżone, roznamiętnione przeczuciem 
stawaj ących się czynówi n i e b o . ------------

Pobratymcze, krwią bliskie, a kulturą tak 
dalekie, plemiona koczowały w ów czas też. W  
czarnych namiotach z w ielbi idziej skóry ki­
piało bujne życie synów pustyni, nomadyzu- 
jących w poszukiwaniu paszy dla swoich 
trzód. Czarne namioty rozsiane nyły na ziemi 
kanaanejskiej i potem, kiedy poeta „Pieśni 
nad Pieśniami" Sulamit kochającej o sobie 
mówići każe: ,,Opaloną jestem —  o córy Jero­
zolimskie —  jak namioty Kedaru. „Czarn^ na 
mioty beduińskie wyrastają i dziś jeszcze 
przez noc na stepach nadjordańskieh wśród 
gór galilejskich i na południu Judei.

Wielki prawodawca znał sugestywną potę­
gę symbolu, rozumiał, jak najlepiej wyrazić 
można nieskończonemu łańcuchowi pokoleń 
pamięć doniosłych w życiu narodu wydarzeń. 
„P rzez  siedem dni mieszkać będziecie w szala 
‘Sach.; aby wiedzieli potomkowie wasii że mie j 
szkali w  szałasach synowie Izraela, kiedym | 
ich wywiódł z ziemi egipskiej". Przykazanie, 
by co roku na tydzień wracać do jednego z naj 
prymitywniejszych sposobów mieszkania, by 
nie zapomnieć, by niezależnie od wyzwoleń­
czego święta wiosny u schyłku lata świę­
cić trud koczowniczego życia i wspomnieć o 
kup ciężki płacony czterdziestoletnią tułaczką 
za przyszłość, co na ziemi własnej zakwitnie 
winogradem i drzewem figowera. Tak po­
wstało przed tysiącami lat święto „Sukukoth".

Dzisiaj,* kiedy buduje się od nowa siedzibę 
żydowską, uderza powtarzanie się historji. 
Codzienna kronika z życia odbudowywanego 
kraju —  to nowe, w oczach zdumionej współ 
czesności rosnące mity które kiedyś staną się 
może symbolem. Oto rozsiane są w Judei, Sa 
marji, Emeku i Galilei, po koloniach, kwucach 
i miastach, a najczęściej tam gdzie niczego je 
szcze niema —  namioty. Najczęściej i najgę­
ściej tam, gdzie się dynamitem rozsadza ska- 
ły. by szosy budować; gdzie się osuszając ba 
gna po pas brodzi w morderczym moczarze, 
by zdusić febrę; gdzie wyróść ma nowe osie- ; 
dk rolnicze, nowe miasto, nowa placówka. 
.Wszędzie bieleją regularne stożki z mocnego 
płótna, wspierające się na żerdzi, kołkami do 
ziemi przymocowane pfymiływne mieszkania 
pionierskie. „Ohel“ —  to nie efemeryda w y­
cieczki skautowej nie ochrona przed de­
szczem dla żołnierza ruszającego w  imperjali 
styczną wojnę, ale przenośne domowisko robo 
tnika palestyńskiego, miejsce spoczynku i po­

siłku, w którem się książkę czyta, gawędzi i 
śni, dom chaluca, lzucającego komfort euro­
pejski i idącego na tułaczkę po dzikim, ojczy­
stym kraju, by budować; by lygodme, miesią 
ce i lata, lata całe w stożkach z grubego płó- 
Lna mieszkać, dniem i nocą, latem upalnem, 

j jak i zimą, kiedy deszcz wybębnia swój mono 
i. tonny poemat na napiętym namiocie. Mieszka 
I j?, żyją tam ludzie o bronzowych słońcem, al- 
■ bo bladych chorobą ciałach, ludzie młodzi o 

twarzach płomieniej ących gorączką, gorączką 
I czynu, albo malarji. Leżą tam na niskich, polo 

wych łóżkach, albo siedzą kręgiem i snują pla 
ny rośnięcia ich życia mocnego, twardego 
przepojonego szczęściem, jakie daje heroizm i 
marzą o tem by zbudować barak, aby nie prze 
cickał otworami zniszczonych namiotów deszcz 
na ciała śpiących ukochanych kobiet i dzieci.

Bawił tu wczoraj w przejeździe z Berlina prof. I- 
zrael Dawidsohn, który w ubiegiem półroczu wy­
kładał średniowieczną poezję hebrajską na Umwer- 
sytecie w Jerozolimie. Prof. Dawidsoltn jest jednym 
e największych żydowskich uczonych współcze­
snych. Zajmuje się specjalnie średniowieczną poe­
zją hebrajską („pijut"), w  którejto dziedzinie zaj­
muje obok prok Brodiego pierwsze miejsce, Zasl■> 
żył się wielce rozmai (cmi cennemi odkryciami na 
tem mało dotychczas zbadanem polu.

Prof. Dawidschn stale wykłada w  zna nem semi- 
narjum teologicznein w Nowym Jorku. Na zaprosze­
nie Kuratoijum Uniwersytetu hebr. udał się z ra­
dością, jak stwierdza, w  roku zeszłym do Jerozoli­
my, by tu choć przez krótki Czas poświęcić się dal­
szym badaniom swego przedmiotu oraz przyczynić 
się ze swej strony do wykształcenia młodych adep­
tów nauki i wiedzy hebrajskiej.

Obecnie znajduje się prof. Dawidsohn w podróży 
po rozmaitych miastach uniwersyteckich Europy, 
celem zbierania dalszych źródeł do Swych ,prac, Do 
Polski zawitał na krótki czas celem odwiedzenia 
krewnych w swem mieście rodzinnem Grodnie, gdzie 
,ci©kaw jest Widzieć choćby jeszcze te stare ławki 
jeSzyby“ , w której rozpocząt swe studja.

Przez jeden dzień zatrzymał się dostojny gość w 
Lodzi i tu w szczuplem (nicoficjalnem) gronie miło­
śników wiedzy żydowskiej i przyjaciół Uniwersyte­
tu Hebrajskiego opowiadał o  wrażeniach swych w  
Palestynie, a w szczególności o pracy i postępach 
Uniwersytetu.

Uniwersytet hebrajski rozwija się pod każdym 
względem. Powoli wznoszą się nowe budowle, sto­
pniowo rozszerzają się mmy jego działałnosci. W  
życiu kulturalnem Palestyny zaczyna odgrywać już 
poważną rolę jako centrum wiedzy żydowskiej.

Słuchacie dziielą się na diwie kaltgorje: ścisłych
tj. takich, którzy pracują przede wszjistkiem w senii- 
narjaCh pod kierownictwem profesorów, oraz takich, 
którzy przeważnie słuchają tylko wykładów. Wśród 
słuchaczy spotyka sic najrozmaitsze postacie. Prze­
ważają osoby starsze ale nie brak i — młodych 
chalucotn, doskonale opanowujących przedmiot. 
Wszyscy prawie po dają studja wyżs/e, a nawet 
dyplomy uuiwersyteloa europejskich lub uczelni a-

W  oczai h naszych, zdumionycT. nierozumieją 
cych oczach bije tętnem mocnem na małym, 
nadmorskim skrawkui azjatyckiej zijemi ko­
czownicze życie w białych, tropikalnych na­
miotach. Wiotkie, przenośne mieszkania wę­
drują po kraju, zawsze kierowane na front: 
tam, gdzie się nową rozpoczyna pracę. A  ich 
mieszkańcy, co rzucili garnki europejskie ptl 
ne mięsa, nomadyzują po kraju ojców i sy­
nów w sąsiedztwie czarnych, beduińskich na­
miotów ze skóry wielbłądziej.

Wspomnieć należy nam. dziś w święto ^zała 
sów —  codzienność namiotów chalacowych- 
W  nakazane religją i uświęcone tradycję 
przypomnienia o wybawieniu z prze i  kilku ty, 
sięcy lat — bolesną wpikę o w\ zwolenie, sta­
czającą się współcześnie. Oby nie była czter­
dziestoletnią ta tułaczka po namiotach, dobro 
wolnie obrana przez tych, co u celu żmudnej 
swej wędrówki widzą Ziemię Obiecaną odibu 
dowanej własną pracą Ojczyzny.

merykaósfkich Spotyka się wśród nich nauCzyriefi, 
uzupełniających Swą wiedzę i robotników, którzy, 
pieszo udają się przeszło godzinę d ro ji na Har Ha 
Cofim by tu pracować naukowo. '

Właściwa praca naukowa i badawcza koncentruje 
się w seminairjiach. Tu stwierdza z zadówołeaietu 
prof. Dawidsohn - można się już zetknąć z poważny­
mi ludźmi, rokującymi najlepsze nadzieje i z 
zajmą poważne miejsce w nauce żydowskiej. Tak 
w ięc Uniwersytet zaczyna już spełniać właściwą 
swą misję: wychowywania uczonych, którzy zadlu- 
pią niejedną poważną lukę w gmachu W dzy ży­
dowskiej.

Organizacja Wydziału judaistycznego pozostawia 
jeszcze wiele do żyt zenia, a to głó\, ode z dwóch po­
wodów: braku większych funduszów oraz niemo­
żności na razie —  angażowania profesorów według 
z gór ułożonego planu. Program prac zależ iy jest 
raczej od profesorów i jest dlatego często rzeczą —* 
przypadku. T. zn. zależy od tego, który ze znanych 
uczonych daje się nakłonić do objęcia na sttle luli 
na pewien czas katedry w Jerozolimie, wówczas da­
ny przedmiot, specjalność owego profesora, jest wy­
kładany na Uniwersytecie. T o  się jednak, wierzy p. 
Dawidsuin, z czasem zmieni, a to w miarę zwiększę 
nia się funduszów oraz W miarę wzrostu sity przy­
ciągającej wszechnicy jerozolimskiej dfla rozpró­
szonych po Całym świecie uczonych żydowskich.

Blibljoteka Narodowa (i uniwersytecka zarazem)] 
bardzo pięknie siię rozwija i niebawem znajdzie już 
pomieszczenie we własnym gmachu. Z żalem w y ­
znać jednak należy, oświadcza prof. Dawidsohn iż 
dla wielu dziedzin nauki żydowskiej obecne zbiory 
Blbljoteki nie wystarczają uczonym tych dziedzina 
nie dają jeszcze na razie możności pracy naukowej. 
Do Bibljoteki napływa wprawdzie ze wSZysłkicH 
stron świata mnóstwo książek, ale nie w szytk ie O- 
ne są wartościowe, wtele jest egzemplarzy podwój­
nych, a Co najważniejsze (i tu leży punkt ciężkości): 
Biblioteka Sama nie posiada żadnych środków do 
systematycznego zakupywania dziel i planowego 
-upewniania poszczególnych działów. Przyjaciele i 
miłośnicy Bibljoteki powinni, zdaniem p. DawAd- 
sohna, zamiast zbierać przypadkowe książki • Je 
Wysyłać do Jerozolimy — raczej sprzedawać je tu­
taj albo tylko zbierać pieniądze i przeznaczyć je M

Szymon Wolf.

Żywe pozdrowienie z Har Hacofim
Prof. g. Dawidsohn w Łodzi.

(Od naszego korespondenta).
Lódź, 20 września.
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zakup specjalnych dzieł. Pod tym względem godną 
naśladownictwa jest akcja lekarzy amerykańskich, 
którzy zbierają pieniądze i przeznaczają je na za­
kup dziel z dziedziny medycyny dla Gibłjolcki Uni­
wersyteckiej w Jerozolimie.

,W serdecznych bardzo słowach, nic bez wzrusze­
nia opowiadał następnie dostojny gość o saniym kra 
ju, a w  szczególności o  Jerozolimie. W  mieście tem 
-*uł się odrazu jak u siebie w domu. Zadziwia fakt 
5ż dzień w dzień spotkać można w EreC ludzi o 
iwybitaiydi zdolnościach, poważnych uczonych, cho­
ciaż niektórzy z nich żadnego w swoim życiu jesz­
cze nie wydali dźieła" — dodaje z uśmiechem prof. 
Dawidsohń.

A  co najciekawsze i co wywołać musi nietylko za­
chwyt ale d głębokie wzruszenia, iż takie postacie 
społyka sdę w wielu osiedlach rolnych, przy ciężkiej 
i znojnej pracy na roli. O znanym kibucu w Kirjat 
Aarawim opowiadał proJ. Dawidsohn z duma » i ze 
wzruszeniem. Gdy tam bawił pewnego razu i za­
chwycał się nadzwyCzajnemi rezultatami pracy tych 
„uczonych" a tak skromnych chnluców i po odej­
ściu nia zapytanie odpowiedział kim jest. koloniści 
rtie dali mu spokoju i na ich zaproszenie Wygłosił 
tdczy t o —  Gesnizie i przekonał się, że nie tylko słu­
chano wywodów jego z zajęciem, ale u bardzo wielu 
zauważył doskonalą orjentację w tym bądź Co bądź 
„specjalnym" przedmiocie.

Dla pracy chaluców w Erec nie miał dość słó.v 
pochwały i podziwu. Szkoda tylko powiada, że or­
ganizacja njonistyczna dotąd jeszcze me postarała 
się o to, by Wszystkim turystom, przybywającym 
do kraju, szczególnie z Ameryki umożliwić zwie 
dranie i  poznanie właśnie tych częśoi kraju, które 
najlepiej świadczą o nas-zej Żywotności i o naszych 
postępach. Bo bardzo wielu turystów widzi w  Pa­
lestynie tylko Okazy —  nędzy i poniewierki żydow­
skiej.

W ygląd i stosunki panujące przed Kotel Maara- 
wi nazywa prof. Dawidsohn skandalicznemi. Cie­
szy się, że przynajmniej powstające na Har HaCofiin 
monumentalne gmachy uniwersyteckie pozwolą jaż 
i  czasem obcym inaczej patrzeć na naród żydowski,

W  swobodnej pogawędce rozprawiali obecni dłu­
go jeszcze o rozmaitych problemach naukowych. 
Pnof. Dawidsohn był mile zdziwiony, iż w Lodzi, 
„słynnej tylko z manufaktury" spotkał grono, tak 
dobrze bbznajomione z żydowskiemi kwestjami nall- 
kowemd i rozprawiające o nich w języku hebrajskim. 
Z rzewnym bólem wspomniał przytem prof. Dawid- 
Eiohn zmarłego niedawno uczonego i długoletniego 
profesora gimnazjów żydowskich w Lodzi, blp. 
dra Symchowicza który, powiedział dr. Dawidsolpi, 
nietylko był nadzieją nauki Żydowskiej ale już zajął 
był w niej poczesne miejsce. Szczegółowo wypytywał 
prof. Dawidsohn, który ze Zmarłym, badaczem ró­
wnież średniowiecznej literatury hebrajskiej, utrzy­
mywał ścisłe stosunki, o ostatnie prace Zmarłego. 
Obecni na zebraniu Koledzy Zmarłego udzielali 
Bnczegółowych informaCyj.

Należy stię podziękowanie młodemu uczonemu łó­
dzkiemu drowi Trajstmamowi, który gościł u siebie 
prof. Dawidsohna, za te nader ciekawe chwile spę­
dzone z dostojnym gościem, który nam przywió'1 
żywe pozdrowienie z Har Hacofim. t.

■WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

i oświetlenie t t l io S c i Pelluiy
MOSKWA. (ZAT.). Znany dziennikarz i literat 

francusiko- żydowska p. Lecache, przebywający ohe 
cnie na Ukradnie, przeprowadza dochodzenie w  miej 
•co-wośolach ukraińskich, gdzie odbyły się pogromy 
■a rządów Petlury, Celem poinformowania francu­
skiej opdnji publicznej za pośrednictwem prasy i 
L ig i Praw Człowieka. W  toku swojej misji p. LeCa- 
che Zwiedził Chersoń, Odesę, K ijów Żytomir, Pro- 
akurow, Eastów i szereg mniejszych miast. Skomu­
nikował się z wieloma Żydami, poszkodwanymi pod 
czas pogromów i zebrał bardzo obfite materjały, któ 
re ma zabrać ze sobą do Paryża, a które oświetlają 
rolę, jaką Petlura sam odgrywa! w pogromach, o 
We byl za nie odpowiedzialny oraz kto go popierał 
i zaopatrywał w środki materjalne. Zebrany został 
również liczny materjał, wyjaśniający rolę juką od­
grywała na Ukrainie francuska misja wojskowa w  
Okresie wojny domowej. M. Lecache odwiedzi jesz­
cze mniejsze osiedla żydowskie i kolonje celem ba­
dania naocznych świadków pogromów, by uzyskać 
więcej dowodów i zapozmać z niemi francuską opl­
uję publiczną w  Związku ze sprawą Szwarcbarda.

W Y B O R Y  DO W ŁA D Z  M U N IC YPA LN YC H  W  
T E L  A W IW IE  ODBĘDĄ SIĘ W  P A Ź D Z IE R N I­
KU. Wybory municypalne w  Teł Awiwie .ostały wy 
znaczone na dzień 25 października br. Ostatnie wy­
bory p~ • evpalne odbyty się w Tel Awiwie, w końcu 
1921 c.ończyly się obraniem większości robotni
c««j. związku z tem właściciele nieruchomości

i płatnicy podatków wnieśli rekurs do wyższej in­
stancji sądowej. Sąd Najwyższy wyjaśnił, że tylko 
ci mogą brać udział w wyborach którzy opłacają 
podatki. Wobec lego jest możliwe, żc następne wy­
bory przyniosą zwycięstwo stronnictwom mieszczań­
skim.

OBRADY P. L . M O TZK INA  W  BERLIN IE .
Przewodniczący komitetu delegacji żydowskich w 
Paryżu, p. dr. Leo Molzkin po kiótkim pobycie w 
Berlinie powrócił do Paryża. W związku z nieda­
wnym kongresem mniejszości narodowych w Gene­
wie p. Motzkin odlbył w Berlinie narady z szeregiem 
kierowniczych osobistości różnych mniejszości naro­
dowych oraz wszedł w styczność z miarodajneini 
Czynnikami rządowemi w Niemczech.

0 ROZWÓJ P R A W A  ŻYDOWSKIEGO. Były mi­
nister dla spraw żydowskich na Litwie dr. J. Rosen 
bnum zatrzymał się po przybyciu z Palestyny na 
kilka dni w Berlinie. Jak wiadomo, tir. J. Rosen­
baum przesiedlił się na stałe do Palestyny i pełni o- 
bowiązki sędziego w  Tel Awiwie. Obecny Swój po­
byt w Berlinie dr. Rosenbaum wykorzystał, by wejść
w styczność z kołami żydowskiemi celem poparcia 
jego usiłowań w kierunku rozwoju prawa żydow­
skiego. W  chwili obecnej ukazują się już w  Pale­
stynie rozprawy z dziedziny prawa w języku hebraj­
skim olaz utworzyło się pod jego kierownictwem 
zjednoczenie prawników żydowskich, które ma na 
celu dostosowanie prawa staro- hebrajskiego i zasa­
dniczych myśli prawa żydowskiego do potrzeb pra­
ktyki współczesnej.

Ze sportu
POGOŃ (Lw ów )—CRACO VIA

W  niedzielę 26 fcm. odbędą się na boisku CraCovii 
o godz. 4 pną. zawody o  mistrzostwo Polski między 
wym.ienionemi zespołami ZawGdy te slanoWić będą 
niewątpliwie don jesiennego sezonu footbalowcgo 
w Krakowie.

K R A K O W IA N K A —M AK K AB I. Dziś we czwar­
tek 23 hm. na boisku Makkabi zawody w pitko no­
żną między drużynami Krakowianki i Makkabi. Po­
przedzą zawody o misitrz. Jutrzenka I I I—Makkabi 
I I I  o godz. 2 popoł.

PROGRAM TU RN IEJU  ŚW IĄTECZNEGO „H A  
SMONEA“  (Podgórze). Czwartek 23 bm. godz. 9 30 
Ilakadur—Jcliuda II, godz. 1115 Gideon I —Hasme 
nea, godz. 3‘30 Ilakoah— Jehuda I. Piątek 21 bill. 
godz. 11 Gideón I I— ZwyCięsCa II, godz. 3‘39 Zwy- 
cięsca I— Zwyciescn III. Sobota 25 bm. godz. 3v>0 
finał i wręczenie puharu mistrzowi turnieju.

AM A TO R ZY—H AKO AII. Dziś na boisku KS 
Olsza zawody towarzyskie Amatorzy komb.— Ha- 
koah komb Początek zawodów o godz. 11 przedpo­
łudniem.

ESTERA RAW .

Pieśni o Ojczyźnie
i.

Na ciele twojem nagiem — 
ty biedna, a jednak lak bogata, 
świętuje teraz biały dzień 
Oto przylgnął do horyzontu kolos górski 
niesamowity jak fatamorgana.
Południe. Połyskują dale pól, 
a opary wznoszą się drżąc leciuchno, 
jak nieskończona zasłona 
ku niebu.

Wpośrodku równiny 
pagórek wyrósł okrągły jak pierś —• 
na jego szczycie duma biały grób, 
a na pustkowiu polnych rż3 rsk 
sam jeden spoczął sędziwy jałowiec.
Oko zmęczone oślepiającym blaskiem 
tonie rozkosznie w zieleni jałowca, 
jak w cichej, chłodnej sadzawce.
Tyś taka biedna —  czerwienią swych rowów

ceglastych,
przerzynających białą dal,
wyschłemi, popalonemi korytami po toków —
i taka piękna!

II.

Serce moje —  to ty Ojczyzno.
Nocą po stepach kolcowych
rośnie ono jak gałąź tajemna
wśród woni cyprysów i ostów wilgotnych.
Miękkiemi kołyskami z piasków
są wtedy drogi twoje
biegnące rzędami akacyj.
Na powierzchni jedwabiu jasnego 
porusza się tam me serce 
oczarowane, —  
a czyste niebo coś szepce 
zasłuchanym drzewom.

(Przełożył z hebr. Szymon Wolf).

NAD ESŁANE.
Z a  r u b r y k ę  r e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a

Kygjena mleka
Mleko jest najważniejszym artykułem spożywczym 

Niewiele ludzi zapewne Wie, że wartość odżywcza je­
dnego litra pełnego mleka równa się wartości od­
żywczej 4 jaj, jednego funta mięsa i jednego funta 
świeżych jarzyn jest więc mleko najtańszym środ­
kiem odżywczym.

Mała konsumeja mleka jest u nas uderzająca, ale 
smutniejszym jest to, że stoimy najniżej pod w zg ię  
dem hygjeny mleka. W  żadnem państwie kultural- 
nem nie jest dozwolona sprzedaż mleka i nabiału, 
tak jak u nas, na placach miejskich, pod gołem nie­
bem, wśród pyłu i brudu miejskiego, gdzie jeszcze 
dobra służąca uważa sobie za obowiązek dla wy­
próbowania poflukać sobie usta mlekiem. Ponadto 
jest przeważna ilość mleka fałszowana, a nie da się 
już absolutnie ustrzec takich wypadków, by wie­
śniak nie doniósł mleka do miasta choć mu krowa 
lub rodzina chorują na Chorobę zakaźną.

Jedynym środkiem zaradzenia złemu jest zaopa­
trywanie mieszkańców w mleko przez odpowiednio 
urządzone mleczarnie, które mleko pasteryzują. W  
Ameryce ustawowo nie wolno sprzedawać w mia­
stach innego mleka jak tylko pasteryzowane, w in­
nych państwach kulturalnych zaprowadzono bez u- 
stawy pasteryzację mleka tak, że np. w Wiedniu 
93 ptoc. mleka konsumuje się w stanie pasteryzo­
wanym.

Z tego powodu z radością witamy w Krakowie 
nowopowstałą instytucję pod. firmą Krakowska Cen 
trala Mleczna, która uczyniła zadość wszelkim tech­
nicznym wymogo-m i nie szczędząc kosztów urzą­
dzała nowoczesną parową mleczarnię.

Mieliśmy sposobność obejrzeć lokale Krakowskiej 
Centrali Mlecznej i j  prawdziwą satysfakcją przy­
patrywaliśmy się pracy i organizacji, n podziwiali­
śmy czysiość tak ważna i nieodzowną Frzy mleku.
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Ha tel W .  iw a l, wMw j j a j ł  m l. w Kfalttwle

W  n ie d z ie lę ,  d n ia  3 -g o  p a ź d z ie rn ik a  1926  r*
odbądź e się

w sali Kino „W arszawa" o godz. 11 przedpoL

WIELKI PORANEK 
ZYD. PIEŚNI LUD OW YCH
znanego komp. i śpiewaka Prof. Bar. Sperbera. 
W  programie najpiękn. perły żyd. pieśni lud. 

Przy fortepianie p. E. Klapholz.
Bilety w cenie 21 1*—  wcześniej do nabycia 
u firm : Hoffman, Wolnica, Goldman, Stradom, 

Schonberg, Stradom.

R. KAHANOWA
pianistka

ukończona konserwatorzystka, 
członek Pol. Związku Muz. 

Pierwszorzędna siła
uczy podług najnowszych metod, prędko 
i dokładnie od początków do najwyższego 

wykształcenia.
Zgłoszenia: ul. Krupnicza U, III. p. od 2-6 uouoi. Tel- 4287. 
N. Kornreich, Kraków. Stradom 3

Rok założenia 1669. 
poleca złoto, srebro, brylanty. — Zegargi „Omega*, 
„Schaffhausen“ i „GlashiiUe“ . — Ceny konkurencyjno

KfiBUT „CITY
ul. Gertrudy 28. Tel. 323. (w ejście od plant 
N o w y  program. Codziennie przedstawieni# 

od godziny 9 wieczór. — W stęp wolny

Uczenica konserwatorium
udziela lekcyj gry na fortepianie. 

Miodow a L. 3, H. p. na prawo od godz. 2— 4.

Z powodu nieodżałowanego zgonu błp. Sa* 
lomona Banneta wyrażają głębokie współ­
czucie Rodzime

Lieberman, Vogelhut, KUnstler, Kaufler, 
Bloch i M. Lieberman.



Nr. 215 ..N O W Y  D Z IE N N IK "  piątek 24 1Y. 1928 S*r 7

Kinoteatr W A R S Z A W A
STRAD O M  15.

W yiw iella je  równocześnie od tro d y  dnia 22>-ge września 
wielki potró jny, rekordow y program  koncernu „Fanamet“

I. 19 aktów śmi echu, hum oru, satyry 1 farsy aklów 19 11.

K in o  „ W A N D A ”
Ew. GERTRUDY 5.

' ' ^ 1------ ------------------------------------------

; Buster Kaeton i mifjon krów
n ewidzlane dotychczas pizygody k-óla humoru

| Buster Kaetona.
; t-ekordowa błyskotliwość akcji! Szal n'e zawiłe sytuacje!
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C o n s t a n c j a  Talmadge

Połcia flirciarka
W głównej roli: Constancja Talm adge i Antonio Moreno.

Wyższa szkoła flirtu! Jak zdobyć flirtem męża!

Za skutek ręczymy I
Pocz. seansów w obydwu kinoteatrach

W S P A N I A Ł A  P h K O D J A  F I L M O W A

ROBIN KOOD
Takiego p ru 8 ramu Kraków jeszcze 

nie w ldziat!
o g. 4 ao, 7 , 9 1B, w niedzielę o 3  pop.

K in o  „ W A N D A ”
św. GERTRUDY 6.

z DOUGLASEM FAIRBANKSEM. Kinoteatr WARSZAWA
STRAD O M  1S.

Idea przewarstwowienia ekonomicznego i 
uproduktywnienia mas żydowskich nurtuje 
od dłuższego czasu w społeczeństwie naszein. 
Od rozwiązania lego problemu zda się być za 
leżnem powodzenie dzieła palestyńskiego i by­
towania żydostwa w djasporze. Dla każdego 
bowiem jest jasnem, że Palestyna może być 
odbudowana w pierwszym rzędzie przez ludzi 
produktywnej pracy, w szc ogólności przez 
pracę na roli. Także w djasporze w-innoby na 
sze społeczeństwo przejść z handlu i zawodów 
wolnych do zowodów produktywnych, jak: 
rzemiosło, rolnictwo itp. To są rzeczy które 
Utorowały sobie drogę i wniknęły w umysiy 
naszych braci. Przyczynił się do tego w wiel­
kiej mierze ruch chalucowy.

Skierował on rzesze młodzieży do pracy na 
roli i zmusił nas wszystkich do czci dla ludzi 
pracy na ziemi Ojców do pełnego uwzglę­
dnienia w  wychowaniu młodego pokolenia
pracy produktywnej. W  ten sposób powstały 
w  szeregu krajów djaspory (w  Niemczech, 
Czechosłowacji, Rumunji, Hclandji, b. Kongre 
sńwfó). fermy chalucowe, gospodarstwa pra-
wfe-Że salnosLuczalne pod względem ekono­
micznym, w których w ciągu jednego do
dwóch lat pracy poznawał chaluc wszystkie 
gałęzie produkcji rolnej (uprawę roli i roślin, 
hodowlę bydln, sadownictwo, warzywnictwo 
itp,). Pod kierunkiem specjalistów-instrukto- 
rów, zaznajamiał się równocześnie z teorią i 
praktyką rolniczą, co musiało wywołać zain­
teresowanie i zamiłowanie dla pracy i zawo­
du rolniczego. Na fermie tej przebywał chaluc 
w atmosferze koleżeńskiej wśród ludzi dążą­
cych do tego samego co on celu, mówiących 
po hebrajsku i pracujących nad sobą w kie­
runku możliwie najlepszego urzygotowama 
się do wspólnego życia w Erec. Takie fermy 
niejednokrotnie żywcem przenosiły się do Erec 
i omal w niezmienionym składzie tworzyły

tam kwucę chalucową i jak nas doświadcze­
nie uczy, należą tą drogą powstałe kwuce do 
najlepszych pod względem gospodarczym je ­
dnostek.

Tworzenie tego rodzaju ferm przygotowują 
cych kwuce clialucowe do życia palestyńskie­
go — oto cel, do którego nam dążyć należy. 
Takie fermy oddawna już istnieją za granicą, 
a u nas —  rzecz dziwna — skąd tak znaczne 
rzesze clialuców corocznie idą do Erec, —  nie 
stworzono dotąd tego rodzaju placówki przy- 
giotowaniea chalucowego. Istniejące fermy w 
Cichym Kąciku pod Krakowem i w Sygniów 
ee pod Lwowem są objektami zbyt szczupłymi 
a ferma stanisławowska przyjmuje tylko dzie 
wczęta i to w pierwszym rzędzie sieroty. Po­
ważną placówką jest szkoła rzemiosł imienia 
Korkisa we Lwowie, gdzie 150 uczniów ma 
w ciągu trzech lat uczyć się stolarstwa, ślusar 
stwa, elektrotechniki, wzgędnie elektro-me- 
chaniki a prócz przedmiotów zawodowych, ]ę 
zyka hebrajskiego liislorji żydowskiej, języ­
ka polskiego, angielskiego itd. Dotąd jeunak 
niema w całej MalopoPce odpowiedniej fer­
my — szkoły dla prawdziwego przygotowania 
chalucowgo do zawodu ro!niczego w Palesty­
nie.

Chalucim nasi rok rocznic pracują przez 15 
godzin na dobę ,za wynagrodzeniem około 1 
zł. we folwarkach polskich i żydowskich wła 
ścicieli dóbr. Praca ta nie stanowi odpowie­
dniego przygotowania, gdyż nieprzechodzą 
przy niej nasi chalucim wszystkich gałęzi pro 
dukc.ji rolnej ale wykonują ustawicznie tę sa­
mą mechaniczną pracę (naprzyklad plewie­
nie) tak, aby po szybldeni osiągnięciu wpra­
wy w tej czynności mogli pracować z możli­
wie największym efektem dla właściciela fol­
warku. Zrozumiałem też jest, że 15 godzinna 
praca, szczególnie z początku jest zbyt ciężką, 
by jej mógł podołać chaluc, który wczoraj je ­

szcze był studentem czy handlowcem, szcze­
gólnie przy mamem odżywianiu się na jakie 
stać go za otrzymywane wynagrodzenie. Po­
nadto mechaniczna, bezmyślna., ciężka praca 
fizyczna bez równoczesnego poznania chociaż 
by elementarnych podstaw teoretycznych, za­
bija wszelką energję i entuzjazm dla pracy 
rolnej a w miejsce tego powstaje apatja i znie 
chęcenie. Chalucim, którzy w takich stosun­
kach przygotowują się, nie są, pomimo prze­
bytych cierpień i walk wewnętrznych, jakie 
związane są z półroczną pracą w charakterze 
robotnika folwarcznego dostatecznie przygoio 
wanym elementem dla Palestyny. Ich wysiłek 
i cierpienie pozostają omal, że bez efektu i idą 
na marne.

Dlatego staje przed nami kwestja- stworze­
nia na terenie Małopolski fermy dla chalu- 
ców, jako nasze najbliższe zadanie i obowią­
zek. Tej najlepszej i najpoważniejszej części 
naszej młodzieży winniśmy stworzyć odpowie 
dnie warunki, aby im umożliwić przejście do 
zawodu rolniczego, tak upragnionego dla nich 
by mogli żyć i pracować na ziemi ojców. — 
Stwórzmy fermę rolniczą, przez co oszczędzi­
my nadaremnych cierpień i bólu młodzieży 
naszej i pomożemy dotychczasowym studen­
tom i handlowcom do osiągnięcia tego, ęzego 
mają się prawo domagać od nas: warunków 
dla zdobycia wykształcenia rolniczego i egzy 
stencji w ojczyźnie palestyńskiej. Do realiza­
cji powyższego zadania przystępuje w ndfjbliż 
szych dniach Komitet Centralny Ezry Chalu- 
cowej. Należy się spodziewać, że społeczeń­
stwo żydowskie bćz różnicy przekonań gorące 
wesprze to wielkie dzieło.

In i H .

BRYLANTOW E
pierścionki, butony,kolje, perły, zegarki 
oraz srebra stołowe poleca najtaniej

wyborze Emil Goldwasser
Kraków , ulica Grodzka L. 25.

c h a n a n  n e s z e r

Inwalida
Nakładem wydawnictwa „Wschód" w 

Warszawie ukaże się wkrótce książka p. 
Chuuana NesZera pt, „Palestyńskie Opowie­
ści Romantyczne". Ze zbiorku tego wyj­
mujemy poniższą nowelę:

Na początku marzył o pracy, zdrowiu, rumianej 
miłości i pro&tem szczęściu. Przyszły ciężkie cho­
roby, nadwątliły organizm, poszarpały nerwy — 
Odtąd żyt bardziej intensywnie jego mózg, a spoczy­
wała reszta ciała. Stał się fantastą — marzycielem —  
przez pięć lat roił o pokładach węgla i nafty w pobli 
Żu morza Kineret — zdobył już nawet jakieś pie­
niądze zaczął wiercić, ale gotówka się wkrótce wy­
cierpiała — dalekonośne plany runęły — fantazja j 
jednak działała dalej. Przez następne pięć lat rea- I 
lizował projekt1' użyźnienia piaszczystych prreStrZe- 
Di nad brzegiem morza w  Hajfie i Jafic. Miało to 
ibyć coś nadzwyczajnego, coś, Co mogłoby się stać 
błogosławieństwem kraju. Pięć lat minęło, a pia­
ski nadmorskie pozostały li tylko piaskami Dwa la­
ta wojepne przesiedział w więzieniu tureckiem, gdzie 
da ło  jego poslniflło od otrzymanych razów, a cera 
twarzy upodobniła się do barwy pergaminu. Pó­
źniej walczył w legjonie, wałęsał się po Szpitalach 
W Aleksandr}! i Port Said, przegzodł trachomę, krwa

wą dezynterję, żótłaczkę a skórę jego żarła chara- 
ra *).

Z początkiem 1920 roku, gdy o-bozy młodych, 
zdrowych pionerów zapełniły kraj, wrócił i 011 

z Egiplu do Palestyny. „Now i" budowali szosy, roz­
sadzali skały dynamitem i rozbijali je wielkiemi mlo 
turni, a dziewczęta tłukły kamienie na małe kamy­
czki. Po miesiącach znaczyły długie, przez kilome­
try biegnące linje dróg, dzieło ich młodych, dziel­
nych rąk Pot spajał kamienie a nadzieje i zapał 
płonący w  ich sercu bieliły i upiększały Codzienny, 
czarny trud. Jego — inwalidę — przydzieliła Oirgą- 
bizacja robót publicznych do jednego z obozów pio­
nierskich, jako sanitar jusza. Praca ta polegała na 
dbaniu o hygjęnę gospodarki obozu, .na utrzymywa­
niu czystości „różnych" miejsc, na destylowaniu 
wody do picia i przestrzeganiu, by „cahlucowie" za­
żywali w  porządku chininę. Kogoś, kto marząc o 
fizycznem odrodzeniu, o sile a nawet o wielkości, 
siał się inwalidą — nie mogła zadowolnić praca sa- 
nitarjusza. „Sanilarjusza11 nie lubiano, bo był mą­
drym, ostrożnym, przezornym, dbającym o zdrowie, 
przestrzegającym przed niebezpieczeństwem łych, Co
nie znosdli zbytniego bezpieczeństwa. On musiał być 
tym małostkowym kontrolującym czy połykanie 
gorzkich pigułek chininy odbywa się regularnie w 
atmosferze pełnej dążeń ku rzeczom ■■iclkim, któ-

*) Bardzo przykra choroba skóry.

rych smaku i on kiedyś zakosztował, Inwalidy uni­
katy dziewczęta, one marzyły o  sile swych ukocha­
nych, a on był taki słaby j dio tego... sanitarjusz.

Pewnej nocy gościli w obozie „nowych", gdzie pra 
cował inwętlida — „szomrzy" z Kfar Gileądi, którzy 
wstąpili tu w drodze z górnej Galilei do Jehuda. 
Byli to dawni towarzysze sanitarjusza z pierwszych 
lat jego pracy w  kraju. Los tłukł ich również, nie­
jedno przecierpieli, ale nie Załamali się w walce i 
wytrwali. Po kolacji zapalono ognisko — starzy 
szotnrzy tańczyli z chalucami ,eborrę‘‘, a na zakoń­
czenie odtlańc;ył J-echeskie Nisnnow, taniec czer- 
kieski ze sztyletem w ustach. Inwalida siedział smu­
tny i samotny na uboczu. W  tej chwili odczuł naj­
wyraźniej, żo go los wyrzucił poza nawias tego ży­
cia, które się tu tworzy, iż on się już tu na nic 
przydać nie może. W  dziele odbudowy nie Współ­
tworzy, smutkiem ich się nie smuci, ich taniec go 
nie porywa, ich święto nie jest jego świętem. Nad 
złomanem jego życe rozpostarła się Czarna żałoba. 
Wyczuł nujmaterjalniej, że jest trupem wśród tych 
ludzi i zamarły w nim wszelkie zarodki życia. Bole­
snej melodji jego duszy wtórował jęk hijen. W  hl 
lansie swycli możliwości życiowych nie znalazł ani 
jednego plus. Gdyby mógł choć przez chwilę uwie­
rzyć w swe dawne rojenia, snuć jakiś nowy plan, 
puścić wodze swej fantazji. Wyczerpały się wszyst­
kie źródła. Tuka bezradność podyktowała mu jedyne
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Metafizyka antysemityzmu
Dobrze jest, gdy możemy przypatrzeć się so 

bie — cudzemi oczyma. Zwykle istnieje w 
nas płynność świata wewnętrznego, która u- 
niemożliwia nam zajęcie stanowiska wobec 
nas samych. Nie zawsze bowiem jest prawdą, 
eo tak często powtarzamy, że przedewszy- 
stkiem znamy, siebie, a drugich poznajemy 
tylko przez pryzmat naszej własnej duszy, elio 
ciaż za tą koncepcją przemawia głównie takt 
autoobserwacji, jako jedynie dostępny nasze­
mu poznaniu w dziedzinie bezpośredniego ze 
tknięcia się duszy naszej z wszechświatem. Za 
lew bov iem wrażeń, ich kalejdoskopowe tempo 
i zmienność nie pozwalają nam wyjść ze sie­
bie samego i objąć całość naszej jaźni jednym 
rzutem oka. Ciągle mamy do czynienia z fra 
gmentami naszego ja, a ta fragmentaryczność 
jest naszą klątwą.

Dobrze więc jest, gdy możemy się sobie przy 
patrzeć obcemi oczyma. Dlatego z taką cieką 
wością sięgamy po książki i sludja, \v których 
jest mowa o nas. O takiej próbie ujęcia żydo 
stwa chcę parę słów napisać.

Mam tu na myśli książkę wybitnego rosyj­
skiego filozofa' Mikołaja Berdjajewa, pt. „Der 
Sinn der GesJuchte**. Tłómaczcnie tej książki 
Wyszło nakładem O. Reichla w Darinstadzie 
pod patronatem hr. Kayserlinga, twórcy szko 
ły  mądrości.

‘Pomijam metafizykę Berdjajewa, chociaż 
jest niezmiernie ciekawą i oryginalną. Są to 
bowiem rzeczy, które albo uznajemy, albo a 
limine odrzucamy. Dla informacji muszę jed 
nakowoż nadmienić, że koncepcje filozoficzne 
i metafizyczne Berdjajewa są zupełnie podo­
bne do spenglerowskich teoryj o zmierzchu 
naszej kultury. Tak dla Spcnglera, jakoteż i 
dla Berdjajewa kultura jest organizmem, a nie 
mechanizmem. Każda kultura ma swoją mło­
dość, epokę męskiego rozkwitu i agonję. W e­
wnętrzna treść kultury jest nieśmiertelna, ale 
umierają ndrody, które są jej przedstawicie­
lami. Historja jest punktem przecięcia się od 
wiecznych praw z doczesnością dziejów na 
przestrzeni czasu. Ten kto tego nie rozumie 
nie potrafi zrozumieć głębokiego misterjum 
odgrywającgo się w liistorji człowieka. Filozo 
fja historji jest czemś zasadniczo odmicnnem 
od socjologii, operującej schematami i abslra 
kejami, jak klasa, grupa społeczna, podczas

/
Wyjście...

Szomrzy rozbierali się w jednym z namiotów, go­
tując siię do snu. Nagle rozwarły się płótna wejścio­
we i stanął przed nimi Inwalida. Poznali towarzysza 
Z pierwszych lat pracy; była to raczej straszna mara 
tego junaka który kiedyś z  nimi razem stawiał 
pierwsze kroki na tej ziełni. Brać szonirowa popa­
trzyła nań osłupiałym wzrokiem. — Gdzieś się lak 
ta tracił, przyjacielu? — zapylał Jecheskiel. Przez 
namiot prezbiegt jakiś tajemniczy głos, którego nikt 
nie wydał — przeszyło powietrze słowo: Trup,
trup...

Dziwnym, nieziemskim ruchem pochwycił Inwa- 
M a jeden z leżących na stole rewolwerów.

Jigaejl powstrzymał jego dłoń, lecz natychmiast 
(Puścił, kiedy z ust sanitariusza padły słowa:

„Nie wolno mi swom ciałem smucić waszego ży­
cia —  nie wolno mi zabierać miejsca — ja swoje 
skończyłem — puśćcie!'*

I  wyszedł...

Nazajutrz znaleziono go zabitego w wąwozie. A  
Szomrzy popędził, na swych czarnych „arabach' dó 
Jehuda, by organizować samoobronę.

W  kamieniołomach rozsadzali pionierzy dynami­
tem twarde bazaltowe skały rozbijali je młotami na 
dTobne k*amienie, a dziewczęta tłukły je młoteczkami 
na małe kamyczki.

W  wąwozach kończyli inwalidzi, a na nowych dro 
gach na stokach i szczytach gór zdobywało młode 
(tok&letue pionierów nowe życie.

KAROL DRESDNER.

D IS  R A E LI.
gdy  h istorja  jest konkretną i in dyw idua lna . (Z c\klu Wizerunki)

Filozofja historji, poznanie dziejowe jest jed Ramienjem wsparty w bok, na życia karuzeli 
ną z dróg, prowadzących do poznania ducho j Zawrotnie, pysznie mknie Benjamin Disraeli.

r> ■70 nonW 1 cłnóei loCt nniil’n A rl u/> Ilu O !wej izeczywistości. Jest nauką o ducliu, a 
więc komunją z odwiecznem misterjum wszel 
kiego życia. Historja bowiem jest numenem, a 
nie fenomenem, jest objąwieniem najgłębszej

Wspaniały iście start, co żadnej nie zna mety, 
Szaleńcze pędzą lak —  komety!!

duchowej rzeczywistości. Mową historji jest Choć czasem niby mgła coś zamajaczy
myt, który zdradza nam prawdziwą jej gene | Opar inarańskiej krwi, czy cmentarz Rmsdaela 
zę i głębię. W  historji walczą ze sobą trzy za |
sady, zasada konieczności wolności i łaski. Sentyment, przesąd, łzy pergamin święty Tory,
Starożytny świat nie znal zasady wolności, Odpycha ciska precz: naprzemian whig i tory,,
o czein nas poucza grecka tragedja operująca 
pojęi iem przez,naczenia, ale pojęcie wolności 
jest koncepcją nawskróś tragiczną, gdyż u 
źródeł historji leży właśnie wolność obejmują 
ca lak dobro, jak i zło. Ta koncepcja wolności 
jeśt dzieckiem chrześcijaństwa, zasadniczym 
bowiem problemem filozofji historji jest pro 
blem nowego człowieka, który to problem 
chrześcijaństwo postawiło.

Olo w ogólnych zarysach filozofja historji 
Berdjajewa. Jak już przedlein zaznaczyłem 
nie mam zamiaru wcale wdać się w dyskusję 
z tą koncepcją, na której czole każdy nieuprze 
dzony badacz śmiało spor trze że pręgi powo­
jennego doświadczenia człowieka, ślady jego 
zmęczenia i duchowej mitręgi, szukającej zba 
wicnia w ciemnych krużgankach mistyki. In 
teresuje mnie głównie problem żydostwa, kló 
ry zdaniem Berdjajewa jest właśnie punktem 
wyjścia dla całej nowoczesnej liistorji.

żydostwo jest dla Berdjajewa cudem, zagad 
ką, tajemnicą. Nie wytlómaezą go żadne ra- 
cjonalizmy, ani też materjalizm dziejuwy nie 
-doła odsłonić rąbka tej tajemniczej zagadki 
Naród żydowski istnieje dotychczas — wbrew 
wszelkiej logice.

Jeśli więc chcemy zrozumieć żymtstwo mu 
simy do niego przystąpić z innej strony, mu 
simy zainteresować się jego religją. Podstawą 
religijnej świadomości żydostwa jest tiansce- 
dentyzm, podczas gdy dla aryjskiego świata 
Bóg jest immanentną prasiłą kosmosu; Na 
wiasem dodam, że ta koncepcja jest wspólną 
lak żydostwu, jak i chrześcijańslwu, które na 
podstawie właśnie wywodów Berdjajewa ino 
żna uważać za dzieło duclia żydowskiego, 
żyd wznosi oczy ku niebu, gdy rozmawia z

Pędź lordzie Beaconsfield, zawrotniej pyszniej*
śmielej i!

O! jak rozkosznie mknąć po życia karuzeli...

Bogiem a A ry jczjk  zamyka oczy, by móc 
boga oglądać w sobie. Dla żyda Bóg jest po 
za światem, który stworzy?, a dla Hindusa, 
najlypowszego Aryjczyka, bóg jest światem. 
Bóg żyje, wyłaniając się w wszeeliświecie. 
Sląd pochodzi ta olbrzymia prężność, ta poię 
zna dynamika, którą żydostwo przepoifo dzie 
je. żydostwo to wstrząsający ponadludzki dra 
mat, podczas, gdy ludy aryjskie były w rzeczy, 
wistości ahistoryczne. Historji bowiem bez 
związku z Bogiem, bez podkładu religijnego 
v,'ogóle sobie nie możemy przedstawić.

żydów ska religja stworzyła nam mesjanizm 
który jest jej punktem centralnym i który zade 
cydował o dramatycznym charakterze dzie- 
jjp.w. Izrael żył i żyje oczekiwaniem Mesjasza, 
sądu ostatecznego, decydującego wyzwolenia 
człowieka w innym, na zasadach bezwzględnej 
sprawiedliwości opartym, bycie społecznym. 
A  pod tym względem duch żydostwa nie uległ 
żadnej zmianie, żyd  dwudziestego stulecia i 
żyd z czasów przedchrystusowych podają so­
bie ręce poprzez przestrzeń wieków, z tą tylko 
chyba różnicą, że teraz Mesjaszem staje się 
klasa robotnicza. Socjalizm jest tylko inną 
formą żydowskiego mesjanizmu. Jak każda 
wielka idea nie należy do socjalizmu przystą 
pić z punktu widzenia chwili bieżącej, tylko 
uważać go za ideę wieczną i światową, a więc 
mającą swoje źródła w podziemiach duszy 
ludzkiej. (Dok. nastąpi).

Dr. M. Kanfer.

»CDwudziestolecie „Haolamu
Dwadzieścia lat istnienia czasopisma henraj 

skiego, to zaprawdę sędziwy wiek. Zaledwie 
jedrio czasopismo może się poszczycić, że wiek 
ten przekroczył i jedno że się doń zbliża. Jest 
to ,,Hasziloach“ i ,,Hapoel liacair" Naelium 
Sokołow wydając w Kolonji w dniu 2 sty­
cznia 1907 (obecna redakcja „Haolamu* przy­
spieszyła nieco jubileusz) hebrajski, oficjalny 
organ sjonislyczńy „llaolam ", dokonał praw 
dziwej rewolucji duchowej. Nie-zmienił lecz 
wyparł .„Die W elt“ i niemczyznę, jaką nam 
narzucił Herzl, wskazując na starą już dziś 
dla nas prawdę, na nierozerwalność odrodze­
nia narodu od odrodzenia języka. Charktery- 
styezny rys: pierwszy numer .Haolamu" n!e 
zawiera obok nagłówka „oficjalny organ Orga 
nizacji sjonisfycznej" i kronikarskich niewiel 
kich notatek o ówczesnej „realnej'* pracy pale 
styńskiej żadnych zapowiedzi ani artykutow
0 problemach sjonistycznyeh. Sama jego , he- 
brajskość" była wystarczającą legitymacją sjo 
nisfyczną. „Haolam** rnial wnieść nowy ton 
w szeregi sjonistyczno; miał ożywić je słowem
1 duchem hebrajskim i dać kulturze hebraj­
skiej nowych pracowników i bojowników. 
Czy w czasie 20 letniego istnienia dokonał te­
go? Nasze kongresy i konferencje a nadewszyst 
ko nasze urzędy w gulusie ł niestety w Pale­
stynie dają na to pytanie niekiedy smutną

odpowiedź...
Pisze N. Sokołow w słowie wstępnem do pier 

wszego nmmeru ,, Haolamu": .Odczuwamy,
moc ducha hebrajskiego, znamy jego braki a 
przywiązani jesteśmy do mowy hebrajskiej—• 
dlatego istnieje duch i język hebrajski i dla­
tego potrzeba nam go. Takich jak my jest du­
żo lub mało, lecz nawet gdyby ich było Jak- 
najmniej nie zmoże nas siła większości**.

Słowa te zawierają nietylko program ,Hao 
łamu", lecz są cbai akterystyką niemal całej 
literatury i prasy hebrajskiej. Ktoś podzielił 
kiedyś prasę na „zawodową" i „apostolską'*, 
Jeśli podział ten jest istotny to drugie okre­
ślenie najlepiej charakteryzuje prasę hebraj­
ską. Jest to może, szczególnie obecnie, przy­
czyną jej słabości zewnętrznej, ale równocze­
śnie powodem przeważnie wysokiego poziomu 
i roli wychowawczej, jaką odgrywa i jaką je­
szcze długo odgrywać będzie.

„N ie zmoże nas siła większości". Przypo­
minają się słowa znanego’ Fterala hebrajskie­
go, Jalcóba Rabinowicza, który oceniając nie­
dawno pewne smutne zjawiska w naszej lite­
raturze, pisał: „Jesteśmy chalucami i wyko-: 
nujemy pracę chalutcową". Dwudziestoletnie 
dzieje i praca „Haolamu" są doskonałą ilustra 
cją powyższych słów. (R-)
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t W Y S T A W  BERLIŃSKICH .

Moda kobieca w malarstwie
1750 -  1926.

(Od naszego korespondenta berlińskiego).
Berlin, we wrześniu, i mi akcentuje giację i lekkcść. "

. l a  mode c'est rhomnie1', powiada znane i 1»0»- Rewolucja przełamała dawne formy

rytmem czasu, jest od niego bezpośrednio j I>ługi, watowany płaszcz jest uzupełnieniem
łależzią i odzwierciedla najlepiej duclia i oby 
ezaje danej epoki. Moda odgrywa bowiem w 
życiu codziennem podobną rolę jak styl w 
sztuce, toteż powstanie i rozwój ich na po.io 
bnych opiera się prawach i podobnymi kroczy 
długami. Zarówno zmianę .mody, jak i stylu 
wywołuje pewne uczucie znużenia przeżytemi 
formami i tęsknotę za nową lormą która le­
piej rytmowi czasu odpowiada.

Jeżeli wnikniemy głębiej w istotę mody, to 
przekonamy się, że nie jest ona zgoła dziełem 
przypadku, czy dowolnego trafu, an> też lek 
komyśinego kaprysu ale że często jej zmiany 
zależne są  od wielu czynników, przedewszyst- 
kiem właśnie od rytmu czasu i poglądu danej 
epoki na życie i świat. W  ten sposób wytłó- 
maczyć sobie możemy dzisiejsze szybko zmie 
niające się kapryśne i pstre slroje w przeci­
wieństwie do dawnych, długotrwałych, bar­
dziej monotonnych mód kobiecych. Nie da 
się zaprzeczyć że istnieje pewien wzajemny 
stosunek człowieka do jego ,ubrania, ubranie 
ijest bowiem zewnętrzną funkcią ciała i od,po 
wiednikiem jego ruchów. Poważna, jednolcolo 
rowa długa toga harmonizowała doskonale z 
dostojeństwem senatorów rzymskich, spadają 
cy w długich ostrych fałdach stró» gotycki 
lnalował powagę i ascezę kobiet średniowiecza 
czarny, sztywny, jak pancerz dworski strój hi 
szpański w epoce inkwizycji, zmuszał do pro 
Stego trzymania się tamował każdy szybki 
ruch, zatrzymywał nicula! każde ineipolrze-

lekkiej odzieży dla ochrony przed zimnem. Ka 
pelusz związany wstążkami pod brodą, chroni 
przed wiatrem.

1832. Mieszczański biedermeier opanowuje 
wszystkie dziedziny życia. Romantyka dyliżan 
su pocztowego. Kobieta staje się skromną aż 
do przesady i obyczajną —  dekolt zanika sze 
roka suknia opada na ziemię.

1880. Początek nowej ery — epoka maszyn. 
W  stroju dominuje celowość, suknia opina 
szczelnie ciało, znikają bufy, fałdy, wolanty', 
ryszki i wstęgi.

1926. Kobieta wyemancypowała się i staje 
na równi z mężczyzną do walki o byt. Moda 
zmienia kierunek; suknia staje się krótką i wy 
godną, nie krępuje ruchów nóg. długie włosy 
padają pod nożycami, gdyż fryzura zabiera 
za wiele czasu i tamuje poruszenia, kobieta 
raczej ubiera się, aniżeli stroi, miejsce dekora 
lywności zajmuje ekonomja ubioru. Ze wzglę­
dów praktycznych upodabnia się suknia kobie 
ca do męskiego ubrania, moda siara się prze­
prowadzić kompromis między kobiec.iścią a 
epoką sportu i maszyny-do pisania.

Interesującą paralelę do historycznego prze 
glądu kostjumów, tworzą portrety kobiece, po 
cząwszy od getnjalnych koneepeyj Watteau‘a, 
tchnących lekkością i gracją rokoka, aż do o- 
brazów artystów współczesnych. Prócz mala­
rzy historycznych, jak Watteau, Pesne, Tisch 
bein, Fiiger i Terbusch, zastąpieni są tu głów 
nie artyści 19 wieku, Begas. Magnus. Canon, 
Fantin —  Latour, A. v. Werner, Gussow ibne słowo na ustach, natomiast pstra, kokie- r  , . > , . .’ , , ,, , , ■ . . .. , . . , . i Courtois, w' dziełach, których odzwierciedla

teryjna, obszywana koronkami i ryszkami su J •,teryjna, obszywana Jioroniiami i ry 
knia rokoka odzwierciedlała naj wici niej ów 
siecłe absolut corrompu....

Co się tyczy kolorów, to silniej jeszcze od­
zwierciedla się w modzie usposobienie i na­
strój całej generacji, im bowiem zapatrywa­
nia pewnej epoki są bardziej poważne i suro 
we, tem tony ubrania są więcej jednostajne i 
ubogie w kolory — z drugiej jeJnał: strony po 
zostawia moda w danych ramach pewną swo 
bodę temperamentowi jednostki gdyż filozo- 
fja mody zawiera poniekąd w sob'e psycholo 
gję duszy kobiecej, albowiem suknia siać mu 
si w związku z wnętrzem właścicielki, pozą- 
tem harmonizować musi z jej postawą, rucha 
mi i sposobami noszenia. Savoir porter la loi- 
lette —  cała sztuka! W  tern znaczeniu rozu­
mieć należy dowcipne powiedzenie o arbitrze i 
elegantiarum Petroniuszu, że umiał on w uło­
żeniu fałdów swej togi okazać więcej esprit, 
aniżeli niejeden filozof w swych zbiorowych 
dziełach. fc.

Urządzona w tutejszem muzeum przemysłu 
artystycznego wystawa mody kobiecej w ma­
larstwie daje przegląd mód od roku 1750 aż 
do dnia dzisiejszego i poucza najlepiej, jak 
silnie ewolucja mody związana jest z duchem 
czasu:

1750. Rozkwit rokoka — cbęe używania 
lekkomyślność, bogactwo, zbytek. Szeroka su 
knia kobieca z brokatu lub atlasu obszywana

się moda ich epoki. Okres współczesny repre­
zentują malarze berlińscy jak Apple?, Les- 
ser-Ury, Triibner, Corinth, JackcI i Kobbe. 
malując w tysiącznych wariacjach dzisiejszy
typ modnej kobiety. -----

Całość wystawy uzupełniona kreacjami naj­
nowszych mód przedstawia się bardzc intere­
sująco i daje niejedną pobudkę do zastanawia 
nia się nad psychologją mody i związanemi z 
nią problemami natury estetycznej, 'Ocjnlnej 
i gospodarczej. W. Maliler.

Zbiory i  B iW k i M o w e j w M iin ie
Zasłużony nasz towarzysz i znany literat Dr Awra 

ham Szwadron prosi nas o  ogłoszenie, iż poszuku­
je dla uzupełnienia swego zbioru autografów i por­

tów znamienitych osobistości żydowskiego pocho 
dzenia — który to zbiór składa się już z przeszło 
3.(500 numerów a przejdzie w posiadanie Bibljoteki 
Naio/łowej w  Jerozolimie— autografów (listy, kart­
ki, Cedułki itp.) Juliana KIa*zkl, Jana Stena i Sta­
nisława Laka.
Przyjaciele Bibljoteki jerozolimskiej proszeni są o 
czynienie w tym kierunku starań i toro i umienie się 
z Dr Schwadronem (adres: Dr Awraham Schwa- 

■■>11, Złoczów). O
Z zbiorze Dr Schwadrona znajduje się m. in. 

drzeworyt Melanchtona, pod którym wydiukoWane 
są w  polskim języku słowa „F ilozof Mendelsou". 
Curiosum to pochodzi prawdopodobnie z jakiejś 
książki (ilustrowane czasopismo, album lub dzieło

. . .  . i ieksykograficzne) wydanej w  Warszawie w lalach
lśn iącym  złotem albo  srebrem, spięta sznurów  ! 1850-70. Kio ma wiadomość, w której to książce 

W pasie, Zdobna W  WTolauty, l’JSzki i k o - j portret ten był umieszczony, proszony jest o poda-
nie tegoż drowi Schwadronowi.

(Pisma żydowskie zechcą odezwę powyższą prze­
drukować).

rońki. Pantofelki atłasowe na wysokich obca­
sach. Wysoka, kunsztownie fryzowana biała 
peruka ozdobiona klejnotami dopełnia całości 
wytwornego kostjumu.

1780. Epoka oświecenia —  przeddzień rewo 
lutji. Encyklopedyści nawołują d<> wolności 
i powrotu do natury. Okres sielanek i zabaw i 
pasterskich. Kobieta stara się naśladować pa 
sterkę. Ciężki brokat ustępuje miejsca powiew 
nemu, lekkiemu jedwabiowi. Wydamy dekolt 
odsłania niedyskretnie wdzięki Mały kapelu­
sik na bakier, ozdobiony wstążkami i .kwiat a-

Kronika literacka
NOW E K S IĄ Ż K I I  CZASOPISM A HEBRAJSKIE.

„Sifrija KlaUtj1 (bibljoleka ogólna), instytucja wy­
dawnicza związku pisarzy hebrajskich w Palestynie, 
wydała pierwszą książkę poświęconą Achad Haamo- 
wi. Jest to Wybór pism Achad Haatna. zaopatrzony 
wstępem i biografją autora. W  najbliższym crasie 
tna ukazać się w tem wydawnictwie antologja poe­

zji rosyjskiej, AjscliyloSa „Prometeusz skowany'* 
i „Tragedje ghetta" Zangwiilla w  tłumaczeniu ke- 
brajskiem.

Wdowa po Dawidzie Friszmanie przygotowuje do 
druku zbiór jego listów, które ukażą się w Pale­
stynie.

Szósty tom pism J. Ch. Brennera, wychodzących 
w wydawnictwie Sztybla, ukaże się w Palestynie i 
będ;ie zawierał prace publicystyczne pisaraa.

Dawid Kimchi, autor kilku powieści osnutych na 
ile życia palestyńskiego, ukończył nową powieść 
pt. „Szlosza" (T r z e j ) .

H. Jejwin, hebrajski krytyk i nowelista, wydaje 
v, krótce drukiem dłuższe opowiadanie, którego tłem 
jest rewolucja rosyjska.

W  Teł Awiwie ukazał się niedawno pierwszy nu­
mer nowego tygodnika p. n. , Leam“ (Dla llldu). T y ­
godnik ten jest organem organizacji dla szerzenia 
języka hebrajskiego.

WŚRÓD CZASOPISM.
R. Binjatnin pisze o nowej ksiąźice Bystryckiego 

„Dni d noce" m. in., Że „jest darem dla pokolenia i 
kf ięgą pokolenia".

W  nowem piśmie pisarzy hebrajskich „Ktuwim“ , 
wychodzącem w Tąl Awiw ie pod redakcją p. Stein- 
mana, ogłasza Eliszewa autobiografję która zawiera 
ciekawe szczegóły o początkach twórczości hebraj­
skiej tej Rosjanki, a przytem poetki hebrajskiej.

Rawnicki Ogłasza w jubileuszowym , Haołamie" 
szczegóły o  stosunku Mendele Mocher Sfarim do 
Achad Haama. Przytacza przytem następującą cha­
rakterystyczną anegdotę: Pewien młody pisarz z w t ó  

cił się do Achad Haama z zapytaniem, jaki styl ma 
sobie obrać za wzór dla Swej pracy. Achad Haam 
odpowiedział: , Jeśli chodzi o  beletrystykę — to styl 
Mendelega, jeśli chodzi o publicystykę, to wzo­
rem jest styl Achad Haama".

 o§o • —
AKAD EM JA  J Ę Z Y K A  HEBRAJSKIEGO (Waad

HalaszOn) w  Jerozolimie uległa ostatnio reorgani­
zacji. Sekretairjat przystępuje wkrótce do ogłoszenia 
szeregu terminów naukowych z dziedziny archite­
ktury, muzyki i medycyny. Uchwalono wznowić wy­
dawnictwo , Zdehronot" (Pamiętniki), które będzie 
zawierało wskazówki co do termiinologji hebrajskiej 
i rozwoju języka.

W  KO ŁACH  L IG I NARODÓW  rozpatrują wnio­
sek założenia narodowych szkół dla dziennikarzy. 
Dziennikarska szkoła dla Żydów ma być założona w  
Jerozolimie.

ANTOLOGJĘ POEZJI MŁODOHEBRAJSKIEJ
w polskich przekładach przygotowuje młody literat 
polsko- żydowski, współpracownik nasz p. Dr. Szy­
mon Wolf.

K S IĄ Ż K Ą  P A N I DAUDET. W  Paryżu wyszła w 
nowem wydaniu książka pani Daudet pt. „La  vie et 
la mocte Philip". Pana Daudet jest żoną Leona Dau­
deta znanego francuisikego rojalisły, który niedawno 
wniósł rewizję przeciwko skazującemu w yrokow i W  
procesie o zamordowanie jego syna Filipa. W  swej 
książce opisuje pani Daudet niłodlość siweĘp dziecka, 
przyCzem polemizuje w bardzo namiętny sposób 
r politycznymi wrogami swego męża.

HERM AN STRUCK W  B E RLIŃ SK IEJ G ALE  
RJI NARODOWEJ. Berlińska Galerja Narodowa za 
kupiła w  ostatnich dniach dwie akwarele Hermana 
Strucka; „Głowę Żyda z Jemenu" i „Widok na Je­
rozolimę z Góry Oliwnej".

Z ruchu esperanckiego
Broszurę obficie ilustrowaną pt. „NoVaj homoj, 

novaj vo jo j" (Nowi ludzie, nowe drogi) wydał K. 
C. organizacji sjońskiej w Londynie z okazji świa­
towego zjazdu esperantystów, który odbył się, jak 
wiadomo w br. w Edynburgu. Jest to już druga mo- 
iiografja palestyńska w języku esperanckim. W  ze­
szłym roku bowiem wydano w Londynie broszurę 
„Heforea Pro-greso en Palestino", o której już pisa­
liśmy w Swoim czasie; tym razem, ze Wzlędu na 
wielkie zainteresowanie ruchem sjońskim, znów o- 
praCowano pewien dizial praCy palestyńskiej tak 
godnej uwagi świata cywilizowanego, mianowicie 
prace w  dolinie Jezreel.

Biuro K. C. w Londynie donosi też, że udziela 
w esperancie wszelkich informacyj dotyczących kWe 
slji żydowskiej i sjomzmu.

*  *  «

W  dniach 30 paźdz. — 1 listopada r. b. z okazji 
ogólnego zjazdu esperantystów polskich, który od­
będzie się w Krakowie (Muzeum Przemysłowe, Smo­
leńska 9), urządza krajowa sekcja Hebrea Esperan­
to AsoCio (Żyd. świat, związek esperantystów) dwa 
posiedzenia, na których p. Lejzerowicz (Lodź) przed 
stawi plan przyszłej działalności Hebrea Esp. Aso-

„Dybuk" Anskiego ukaże się wkrótce w języku 
esperanckim w przekładzie p. I. Lejzarowicza z Lo­
dzi, zaopatrzony w przedmowę pióra p. Dra Iż 
Drehera.
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PRZEGLĄD G O S P O D AR CZY 
Z b łl wolne tempo

Ka marginesie ekspose min. Klarn^ra.
Kraków, 22 września.

Przedkładając Sejmowi do zatwierdzenia 
prowizorjum budżetowe na ostatni kwartał kr. 
ma rząd bardzo ułatwione zadanie. P. minister 
Klarner, uzasadniając ten projekt, mógł się 
wszakże powołać na tak pomyślne objawy w 
wielu dziedzinach życia gospodarczego, że opo 
zycja i  rzeczowa krytyka odezwały się w Sej­
mie dość cichym głosem i to bez nadzieji zna 
lezienia oddźwięku poza Sejmem. Fakty, na 
które z dumą powołuje się p. Klarner, są na­
stępujące:

Ostatnie 3 miesiące przyniosły Skarbowi 
Państwa pewną nadwyżkę dochodów dzięki 
czemu ośmiomiesięczny okres budżetowy tego 
roczny skończył się niedoborem tylko 44 mil- 
jonów.

Bilans handlu zagranicznego jest silnie do­
datni, Udc, iż nadwyżka wywozu w czasie od 
września u r. wynosi 504 miljony zl. w zło­
cie.

Rezerwy w allilowa-kruszcowe Banku Pol­
skiego zwiększyły się w ostatnich 3 miesią­
cach z 127 na 223 miljonów zl. obieg bankno­
tów z 375 na 560 milj. zł., a zabezpieczenie emi 
9ji z 31 na 43 procent.

Następstwem tych zmian były dalsze pomy 
ślne ob awy, jak stabilizacja dolara na 9 zł., 
trwająca już od lipca, oraz zniżka stopy pro 
centowej.

Nie wschodzimy w to, ile w tem wszystkiem 
było zasługi rządu, a ile sprawiły okoliczno­
ści przypadkowe, jak dobry urodzaj zerzłorocz 
ny i strajk węglowy angielski, dość na tam, że 
społeczeństwo z zadowoleniem przy jęło te 
zmiany na lepsze, a nastrój opozycyjny zma­
lał i to nawet wśród zaciętych wrogów marsz. 
Piłsudskiego i całego obecnego rządu. Jest to 
niewątpliwie dobrze, że rząd zdobył sobie u- 
znanie w szerszych warstwach społeczeństwa, 
bo dalsza praca sanacyjna pójdzie mu w tych 
warunkach znacznie łatwiej, niż gdyby ciągle 
jeszcze musiał zwalczać nieufność i uprzedze­
nie. Także czynnik zaufania o którym wspo­
minał pnegdaj p. Klarner, jest ważna choć 
nieuchwytną cyfrowo podporą pracy rządu.

Są jednak i ujemne strony tego pogodniej­
szego nastroju w Seimie i społeczeństwie, a 
najważniejszą i najgroźniejszą z nich jest bez 
trockie aprobowanie wszy-tkich poczynań, a 
zwłaszcza zaniedbań rządowych. Wystarczy 
Wskazać na jeden obi a w tego zbyt optymisty­

cznego nastroju. Pamiętamy dobrze, jak z po 
czątkiem tego roku rząd — wówczas koalicyj 
ny jeszcze —  pod naciskiem opinji powszcch 
nej zapewniał, że budżet tegoroczny nic śmie 
przekroczyć 1.600 miijonów. Targowano się 
wówczas o każdy miljun ponad tę sumę obie 
cywano 200-miljonowe oszczędności w admi­
nistracji, 100-miljonową nadwyżkę dochodów 
z przedsiębiorstw' państwowych itd. Tymcza­
sem wbrew tym zapowiedziom wydatki rosły 
z okresu na okres, z 411 mi’j. zł. w .ierw- 
szym kwartale na 484 milj. zl. w ostatnim 
kwartale br., tak, iż w rezultacie wydatki te 
goroczne wyniosą ł.806 milj., a zatem tylko o 
40 miljonów mniej, niż w rokit ubiegłym, kie 
dy to bezsprzecznie gospodarowano zbyt roz­
rzutnie rujnując przez to wyniki reformy wa 
lutowej. Jeśli zważymy, że w roku 1924. wy­
niosły wydatki tylko 1.560 milj. zł., a na rok 
najbliższy proponuje rząd blisko 2 iniljardy 
złotych, to w  ,,postępie” tym nie możemy się 
niestety dopatrzyć żadnego postępu w kierun­
ku całkowitej sanacji. Wszystkie projekty o- 
szczędnościowe w dziedzinie administracji pań 
stwowej pleśnieją gdzieś w  zakurzonych szu 
fladach, co więcej, wydatki na wojsko rosną 
nawet, a prędzej, czy później będzie też mu­
siał rząd podwyższyć wydatki na płace urzęd 
ników. Gdyby do tego czasu minął kryzys eko 
nomiezny, to możnaby liczyć na większe do 
chody z podatków, niestety jednak dzień ten 
jest jeszcze tak daleki że nawel w przybliże­
niu nie możemy go określić. Tymczasem pod 
wyżka plac oraz zmniejszenie eksportu węgla 
i zboża (z  powodu gorszych urodzajów tegoro 
cznych) z pewnością nie dadzą na siebie długo 
czekać, a wówczas obraz sytuacji znowu się 
zmieni i znowu zaczną się skargi na zbyt wy 
soki budżet.

Wprawdzie p. Klamer sam nawołuje do o- 
strożności w ocenie obecnej, nieco lepszej sy 
tuacji, i słusznie przypomina analogję z na­
szą sytuacją w roku 1924 (na co niedawno 
zwracaliśmy uwagę), mimo to jednak w cy­
frach przedłożonego preliminarza zamało, zda 
niem naszem, widać tej ostrożności zamało 
liczenia się z gorsztm może jutrem. Nie w y­
starczy zbierać, choćby nawet ro: umnie owoce 
szczęśliwej konjunklury, trzeba także kłaść 
fundamenty pod solidną budowę lepszej przy 
szłości —  a w tym kierunku rząd niestety zbył 
wolne stawia kruki. Dr. B. S.

Lśpiony czy uśmiercony kapitał
Katastrofalny brak środków obiegowych, który 

dU się we zu.aki na: emu życiu gaspod^rca-Tnu pra­
wie równocześnie z wpr owad Leniem złotego oto 
trudny probkto, nad którym nie jeden się zastana­
wia, a i óżni w różny spo ;ób rozwiązać pragną.

Fakt, że iloraz masy pieniądza będącego w obiegu 
i  ilości ludności, daje nikłą cyfrę około 2 i poi do­
lara na głowę w przeciwieństwie do Czech i N ie­
miec, gdzie przekroczył już 16, wskazuje niezbicie, 
Że już ze względów technicznych — o ile nie ma­
my wrócić do czasów handlu zamiennego — wszelki 
obrót staje się niemożliwy wzgl. ograniczony do 
minimum.

Okoliczność, że ostatnio w  drodze nstawowej ob­
niżono >umowo^ stopę procentową kilka punktów, 
tiie '.j- wc;’ !c. że .mamy poddastalkiem gotów­
ki do dyspozycji a tem mniej, jest na to dowodem 
zanotowany niedawno przez pewien dziennik krakow 
»ki fakt, że jakiś bank usiłował bezskutecznie ulo­
kować w  Banku Polskim kwotę 100.000 dolarów 
na 16 proc. p. a., bo oto kilka dni później na la ­
mach tego samego dziennika pojawiła się wiado­
mość że zarząd jednego z większych miast naszych 
nie był w stanie wypłacić swym, funkcjOnarjuszom 
poborów . miesięcznych.

Napięcie między bankową stopą procentową w kre 
dyCie i w debecie wynosi nadal 10- 14 punktów l 
jest raco.j większe niż poprzednio, co świadczy nie
^ »■*■* ■* „  l , t n t- - r* ....- « A - }i łi'• ""łn

ty o tem, że niema kredytobiorców o wymaganej słu 
sznie przez instytucje finansowe zdolności kredyto­
wej, a zatem takich, którzy ule tylko korzystają 
z kredytu, ale i są w stanie w terminie umownym 
dopełnić swych zobowiązań pieniężnych

Inflacja, a więc emisja środków płatniczych bez 
pokrycia, pożyczka zagraniczna, niby transfuzja pie­
niężna z zagranicy dlla wyczerpanego z gotówki 
organizmu gospodarczego ustawowa regulacja sto­
py procentowej czyli cena maksymalna dla gotówki, 
której brak, „dobrowolna” zbiórka względnie przy 
musowa „pożyczka” złola, klejnotów i obcych wa­
lut, dla stworzenia podkładu emisji nowego pełno- 
v artościowego pieniądza papierowego, a oSUtniO 
ujęcie Całego wpływu walut nzyskauych z eksportu 
przez Bank Polsk i.—  oto metody z róź.iych stron 
z leCane dla wzmożenia ilości znaków obiegowycti.

N ie chcę w  tem miejscu analizować Wartości wy­
żej wyszcezgólmionych środków zaradczych, o któ­
rych często i gęsto była mowa ,a zauważam — Cu 
zresztą jest starą i wypróbowaną regułą —  że aby 
móc skutecznie złemu zapobiec należy przedtem po­
znać tegoż zła przyczyny.

Jedną a może najważniejszą przyczyną obecnego 
braku gotówki jest zupełne unicestwienie rezeiw ka­
pitału ruchomego. Rezerwy kapitału ruchomego, 
któremi przed wojną w  razie potrzeby się posiłko­
wano, Stanowiły nie tylko oszczędności w gotówce 
... /- --ąTiotei i w bonknch lec* także. i to

w znacznej mierze rozuiuilego redzaju publiczne I  
prywatne papiery wartościowe o stałem oprocento­
waniu, kupowane chętnie przez osoby fizyczne, in­
stytucje iinansowe i ubozpic-Cz.niowe, które uważa* 
ly za stosowne lokować w tej formie rezerw k,jo- 
centrowane u nich za.; a\\ gotówki. A  dziś? Rapor­
ty giełdowe, od czasu do czasu, chyba tylko honoris 
Causa Zawierają wzmiankę: , papiery kóBMinalM*
państwowe, listy zastawne o stałem oprocentowani^ 
— w zaniedbaniu', a zresztą w odn rśnych rubrykach 
ceduły giełdowej figurują kreski. Co kryje uą za te- 
mi kreskami?’/? —  Oto mijają już dwa latu od 
chwili wejścia w życie ust,i Wy *  alcryzucy jnej, Ów*

■j lata, podczas których zloty pomysiaftj przecież 
' przez, swych twórców jako zloty w ZŁ d i  (bo je-r 
j szcze w jesieni 1925 r, gdy dolar kosztował jąż 6 zl 
j słyszeliśmy oficjalne zapewnienia, że różnifca 80 gro*'. 
| szy na dolarze to tylko chwilowe odchylenie od 
j parytetu), a cały szereg papierów wartościowych *  
i stałetrt oprocentowaniu nie doczekał się jeSzOzj wą- 
] loryzacji. "Wprawdzie niektóre kasy miejskie (Lwów" 

Kraków) wypłacają odsetki od skonwertować słtj 
i mających cbligów. jednakowoż bez oznaczenia Sta- 
I tego, perjo-dycznego terminu zapadłości kuponu ló  
I znaetnem opóźnieniem i to jedynie za prZedioienient 
j efektów odnośnych w  oryginale, lak że kupon, któi 
, ry w obecnych czasach, gdy jeśt tak mało gotówki* 

mógrby, zanim dostanie się do miejsca wypłaty, sipeł 
i  niać funkcje pieniądzu jako tegoż snręgat, traci 
, wszelkie cechy papieru na okaziciela, jakim.być po; 
i winien. A  jaką wartość przedstawia 5-procentowa 
j państwowa pożyczka konwersyjna?

Otrzymali ją ci wszyscy, którzy Subskrybowali 
pierwsie wewnętrzne pożyczki niepodległego pań- 

i siwa. Kapbałr w ten sposób .ulokowane" przez sze- 
| :eg lat nie były oprocentowane, bo inkuSo kuponu 
I lrądźto kosztowało więcej niż wail-nr.c jaką pa>pier 
! reprezentował, badźto w miarę dewftlnnCJI stało się 
i technicznie niemożliwe dc* uskutecznianiu. Z wpro. 
j Wadzeniem złotego państwo przysląpiłu do knnwer. 
j sji tego długu wewnętrznego dając w zamian le- 
I dwie 10 procent Wartości subskrybowanej w 5 pro­

centowych obligach w Czasie, kiedy odsetki ustawo­
we wynosiły 24 proc p. a., prywatna stopa procen­
towa była jeszcze wyż.Ssa, a bank Polski sam po­
bierał 12 proc. wzgl. 14 proc. Wskutek tego war­
tość kursowa tego papieru spadła natychmiast na 
42 proc. wartości n nninalnej, następnie nawet na 
27—28, obecnie zaś już po gwałtownej haussie wy­
nosi około 40 zl papierowych, a zatem jakie 20 zł 
w złocie czyli, że reprezentuje 5 tą letiwie część 
swej nominalnej wartości!!! Podc.-as gdy ustawowa 
odsetki zwłoki wynoszą 15 proc., odsetki od zale­
głych podatków 48 proc p u. to papier państwowy 
przynosi 2 proc. swej nominalnej wartości. Pierwo- 

' tni posiadacze pierwszych pożyczek państwowych 
| mogą wprawdzie korzystać z dodatkowej konwersji 
I wedle skali uprzywilejowanej nieco wyższej po- 
! nad 10 proc,, lecz sprawa l i  w kiórej wpłynęło do 
| Gizę.hi pożyczek państwowych 70 060 p:*M| ma

1)>Ć dopiero w 1926 r. przez specjalnie w tym i\.1u 
• powołaną komisją rozpatrywana — lecz i to nie 

zmienia wartości realnej papieru państwowego któ­
rego, a to jest najgorsze, w żadnej instytucji finan­
sowej nie można lorabard«wuć. Podobnie; ni.i się 
rzecz z innymi papierami o stałem oprocentowaniu, 

Szukamy na gwałt nowych źródeł kapitału no­
wych sposobów zwiększania ilości maków obiego­
wych, usiłujemy bezskutecznie i)a wysoce niedogod­
nych warunkach pła tować zag' iqg;ą publiczne I 
prywatne obligacje i listy zastawne, 'projektujemy d*> 
broWolne zbiórki i przymusowy wykup złOiu natu- 
raln.e w zamian za nowo emitować się mająCc- pa- 
piery na złote w zlocie, wprowadzamy nowy typ 
książeczek oszczędnościowych (PKO.), przy pomocy: 
których odrnzn można dojść do fortuny co żywui 
przypomina dawne miljonówki, — a tymczasem 
kasach prywatnych i pnbiicznych spoczywają 'a le 
stosy lieiwjrtośriowych papierów warlo4ciO\ li w 
stałem oprocentowaniu, któr/eh posiadacze m za 
umierają z głodu, o ile już nie umarli, bc cć to 
za wartości których w razie potrzeb1, nawę1 d 
zastaw dać nie mcina?

Czy są to tylko uśpione czy już uśmiercone kaa 
pilały? Czyż nie lepiej i łatwiej by było zamiast SU 
lić się nad wytwarzaniem nowych form kredytu pm 
blicznego i oszczędności, które przy takim -tanio 
rzeczy t  góry “kazane są na niepowodzenie, uznać 
stare już istniejące, pr ywrócić należną im wa. lość, 
wzmocnić podkopane zau-a« ie i w teft sposób a%-j* 
wić masy uśpionego kapitału rezerwowego. Żądamy; 
zwalczania bezrobćcii przez wzmożenie ruchu budo­
wlanego, lecz niema ruchu budowlanego, bo brak 
długoterminowego kredytu hipotecznego. Brak kre­
dytu hipotecznego bo nie można sprzedać nlgdłió 
nowych listów zastawnych, aikt za i nie kupi *o-
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Karnt«l3cka 4.

Kino NOWOŚCI
Starowiślna 21. I

Od pigtLw 24 września b. r. wyświetlała równocześnie 
naiwielesze arcydzieło świata

wspaniały dramat w 12 aktach

z Rudolfem khlldkrautem
którego genialna gra  w  ro li ojca b u d zK  bedzie  zachwyt I entuzjazm.

Początek przedstawień o godzinie 5, 7 i 9M0
O braz dla wszystkich dozw olony. Kilka kas rzynnych.

Itss !!Wszędzie największy rekord widzów!! tttt
■wych listów zastawnych rawet opiewających na do­
lały jak długo „papiery o sułem oprocentowaniu są 
w zupełnym zaniedbaniu'* t. zn. jak długo dawne o- 
bligi nie zostaną Lkcfń wertowane. wartość ich w zło­
cie ustalona płatność kuponów uregulowana i ich 
lombard umożliwiony, czyli jak długo te „pupilarne** 
papiery przedstawiają wątpliwą wartość nawet dla 
okolicznościowo nadarzających się amatorów, zbie- 
Taczy starożytności lub wyzyskujących Sytuację, spo 
kulaniów. Zastanawianie się nad tern, skąd wziąć 
kanitał nie doprowadzi do Celu, stbro lymczas-ni 
niszczymy nasze rezerwy kapitału ruchomego, a ci, 
którzy dają Za przykład Przepisy dewizowe ohowią 
Żujące w Czechosłowacji dla uzdrowienia złotego, 
niech się przypatrzą, jak urządzono się tam z papie­
rami o siałem oprocentowania, ba nawet z auslr. po­
życzkami wojennymi.

Deficyt w Budżecie państwa nie odgrywa żadnej 
roli, skoro państwo ma zawsze możność przepro­
wadzenia operncyj pożyczkowych w kraju lub zagra 
nic-ą przez zaciągacie pożyczek długo lub krótko­
terminowych. inwestycyjnych lub konsumpcyjnych, 
a zwłaszcza pr/ez zręczną konwersję jednych na

' I  ..
drugie, droższych na tańsze.

Aby ta możi ość w całej pełni zaistniała, winien 
tedy rząd:

1 ) -przyspieszyć konwersję wszelkich papierów o 
stalehi oprocentowaniu;

2) Zarządzić, by raz zwaloryzowane papiery opie­
wały na złote w  złocie wraz z ich kuponami;

3) spowodować by Bank Polski wzgl. Bank Go­
spodarstwa Krajowego te papiery w każdej wyso­
kości bombardowały.

Tego rodaaju Zarządzenia musiałyby pociągnąć za 
sobą;

1) wzrost i wzmocnienie zaufania do tych papie­
rów, popyt na nie w kraju i zagranicą, a zatem pra­
wdopodobieństwo sprzedaży zagranicą papierów już 
istniejących i ewentualnie nowo emitować się mogą­
cych;

2) zwiększenie dochodów z podatku giełdowego 
i obrotowego przez zwiększony obrót tymi warto­
ściami na giełdzie;

3) zwiększenie ilości znaków obiegowych przez 
emisję tychże w  drodze lombardu papierów opiewa­
jących na złote. Dr. Lcuu HaendeL

Wsprawie ustalenia cen przez władze
{ Donosiliśmy już o wydaniu rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej ,o zabezpieczeniu 
podaży przedmiotów powszedniego użytku *, 
które to rozporządzenie upoważnia władze do 
regulowania cen calcgo szeregu ważnych to­
warów. Rozporządzenie to wzbudziło poważ­
ny niepokój w sferach handlowych, które oba 
wiają się że jest to piwrod do skompromito­
wanej już gruntownie polityki cen maksymal­
nych.

2 tego względu zasługuje na uwagę pól o fi­
cjalne wyjaśnienie intencji lego rozporządzę 

. nia, podane w tygodniku „Przemysł i handel**. 
Czytamy tam mianowicie:

Sposób komentowana tego rozporządzenia 
w prasie codziennej (o  ile chodzi o uregulowa 
nie cen) może wy wciąć słuszne zanic-pt koje­
nie wśred zainteresowanych sfer i wprowa­
dzić moment niepewności w wewnętrznym o 
krocie handlowym. Jednak należy mieć na 
uwadze, że na wypadek niepożądanego zwyż­
kowego ruchu cen Rząd nic może się zachowy 
wać biernie. Wprawdzie w walce z tym nicpd1 
żądanym objawem Rząd wszedł obecnie na 
drogę stosowania środków gospodarczy di (bu 
dowa piekarń meciitudcznycli, elcwatoiów, 
rzeźni) jednak milsi on zarazem mieć w ręku 
instrument któryby działał doraźnie i skute­
cznie. I tu tkwi ratio legis wdanego rozporzą­
dzenia. W  tym wzg;ęd'.;“ nie |';stcśmy odoso 
bnieni, bo na dróg; lę weszły również np.
Włochy i Francja. ------

Głównym celem rozporządzenia Jest przede- 
wszystkie**! walka z wybujaio.łciam spekula

cyjnemi, mającemi swe główne podłoże w nad 
miernie rozwiniętem pośrednictwie handlo- 
wem, a więc nie walka ze zmianam cen. ktorc 
są gospodarczo usprawiedliwione. Ivła 0 1 1 0  po­
magać Rządowi do zwalczania przerostu** 
cen, a przerost ten może się objawić bądź bez 
pośrednio w pobieraniu cen nadmiernie wyso 
kich w stosunku do usprawiedliwionych go­
spodarczo kosztów produkcji przedmiotów 
użytku oraz wymiany towarowej lemi arlyku

łami, niezależnie od rozmiarów podaży, bądź 
też w  wyniku ograniczenia podaży tych przed1 
miotów, co jest formą społecznie nieporówna 
nie groźniejszą. Rozporządzenie to ma w pier­
wszym rzędzie charakter subsydjalny w sto­
sunku do stosowanych już środków gospodar 
czych, ma walczyć z przerostem cen jako z ja i 
wiskiem nienormalnym w  stosunku do cen, 
jakie wynikają z kenjunktur światowych, nie 
będących jedlnrk sytuacjami chwilowemi, 
przejściowemu Nie można zaprzeczyć, że wew, 
nętrzne ceny całego -zeregu artykułów kształ­
tują się z chwilą zadzierżgnięcia stosunków 
handlowych z zagranicą wedle cen rynków 
światowych. Niepodobna jednak również za­
przeczyć, że wobec braku należytej organizacji 
handlu wewnętrznego, bodziec ten staje się 
skuitecznem podłożem dla nieslosunkowego 
zwyżkowania cen, na co powołane do tego 
czynniki państwowe z natury rzeczy muszą 
reagować i ceny nienormalne zepchnąć na po­
ziom właściwy.

W  tern oświetleniu omawiane rozporządze­
nie nabiera właściwego znaczenia. Nie jest 
ono nawrotem do koncepcji regulowania cen 
maksymalnych, ani w niczem nie narusza 
praw ekonomji o podaży i popycie. Jest ono 
raczej bronią, stojącą do dyspozycji Rządu 
przeciw ujemnym elementom naszego handlu, 
jest ewentualneru remedjum Drzeciw7 riepożą 
danym objawom dość lę.boko dziś jeszcze 
tkwiącej w społeczeństwie psychozy powojeu- 
nej“ .

Ze świata naftowego
(Korespondencja własna).

Drohobycz, 21 września. ki „Borysław na miesiąc sierpień na 1G92 zł. (1700)
za cysternę po 10,000 kg. marki „Schodnica'* 2,0301. CENA ROPY.

Cena ropy, załamawszy się w ubiegłym miesiącu 
i spadłszy zc 193 doi. am. na 178 doi, ;.a cysterną 

>py marki „Borysław** przy brakb odbiorców, po 
lygi dniowej baissie znowu podniosła się i rozpo­
częła Irjumfalny pochód ku górze, by osiągnąć 205 
doi. a-m. Ij.kwotę rekordową dotychczas od szeregu 
lat nie osiągniętą; zaznaczyć należy, że tendencja jest 
w dalsiym ciągu mocna, a wobec zbliżającego się 
sezonu zimowego spodziewać się należy clilszej zw y­
żki ceny ropy.

Cena io y marki „Schodnica** magazynowanej w  
„Petrclei" wynosi 215 doi am. za cysternę po 10000 
kg., magazynowanej zaś we własnych zbiornikach 
dochodzi do 235 doi. ant za Cysternę.

Państwowe Zakłady Naftowe We Lwowie, mające 
w myśl ustawy z dnia 1 maja 1923 Dz. U Rz. P. 
Nr. 55, poz. 387, ustalać każdocześnie Ceny ropy 
bruttowej zajętej dla Państwowej Fabryki Olejów 
mineralnych w Drohobyczu ustaliły ceny ropy mar­

zł. (2040). „UryCz" 1946 zł. (1955;. Klamrami zam­
knięte cyfry obejmują ceny z lipcu.

Izba Handlowa i Przemysłowa w porozumieniu z 
Krajowem Towarzystwem naftoWem we Lwowie 
ustaliła ceny gazu ziemnego na 3,92 gr. za m. sześć. 
Zaznaczyć należy, że firmy przy obliczaniu należyt-v 
ści za gaz, przypadający na udziały brutto odlicza­
ją koszta tłoczenia.

2. OGÓLNA PRODUKCJA R O P Y  w zagłębiu bo­
ty sławski em wynosiła w sierpniu 4,663*56 cystent 
ropy, z czego przypada na ropę marki „Borysław** 
4,467‘05 Cystern, marki „Mraźnica** 37*50 Cystern,
, Schodinica** 104*72 cystern, „Pereprostyna** 4 29, a 
wreszcie marki „Urycz“ 50 cystern. Największą pro­
dukcję ropy osiągnęły sfuzjonowane towarzystwa 
naftowe: „Premier** i „Naftowy Przemysł Małopol­
ski* , gdyż wyprodukowały łącznic 673*30 Cystern 
poczem następują: „Silva Piana*’ sfuzjollowana z to­
warzystwem .Limanowa" z produkcją 663*33 Cystern
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rapy „Fanto" —  590‘47, „Nafta" —  519*77, „Gahuja** 
589*66, , Bracia Nobel" —  322*15, „Dąbrowa' — 
284*78, „ScłiUtziuiaii" —  95 78, „Scott et Buber" — 
84*45, „Gizela" —  79*44 cystern ropy itd.

3. SKU TEuzNE  TO RPED O W ANIE  przeprowa­
dził w  miesiącu sprawozdawczym inż. W. Rudkow­
ski na kopalniach ..Herzfeld II,* i „Kniep", w  na 
silępstwie też Czego produkcja znacznie się podnio­
sła.

4. URUGHOMIONE zostały w sierpniu kopalnie: 
w „Horodyszezu V I I I "  (Galicja), „Fotogeu X II 
(Nafta), „Jenny*1 (Maks Stern) i „Lenaryl I I '  (Lu ­
na rtowióz- Stern).

5. D O W IERCENIA  , Silva Piana" dowierciła na 
azybie „Aleksander I I I "  w głębokości 1534*70 m pro ­
dukcję dzienną w WySoaośCi 1*30 Cystern ropy; przy 
W szem  pogłębianiu otworu świdrowego spodziewa­
na jest wieksea produkcja.

Lwowska Spółka (Ełlenberg— '.lahler) dow ercila 
kopalnię „Perła" z  produkcją dzienną około dwóch 
cystern.

6. w  N AHU J OW I GACH ad Drohobycz nabyło 
Osratniio konsorcjum angielskie z dyr. Dressterem na 
Czele kompleks terenów pod eksploatację ropy. W o- 
«latnicl» dniach zunontowano już tam Szyb, który me- 
b&WeJD zostanie uruchomun' ■.

7. Z K A R T E LU  NAFTOW EGO. Oncgdaj odbyło 
■ię posiedzenie przedstawicieli przedsiębiorstw, na­
leżących <L» „Zjednoczenia Gosp. Rafin. Ol. Min. 
Po długiej, nader ożywionej dyskusji uchwaton-' 
przeprowadzić ściślejszą reorganizację sprzedaży 
kranowej i eksportowej produktów naftowych, co ma 
się przyczynić do utrzymania ceny ropy na wysoko­
ści któraby umożliwiła producentom zwiększenie 
Gości wierceń i pociągnęła za sobą poprawę obe­
cnego trudnego położenia. Ostatecznie sprawy te zo­
staną omówiOn t i uchwalone na zjeździć członków 
„Zjednoczenia" w poniedziałek, dnia 27 bm. w Kra­
kowie.

8. PR ZE M YŚL G AZO LIN O W Y W  POLSCE wy- 
kazuiji stały rozwój. Niedawno pisaliśmy na lamach 
-JNowego Dziennika", że przemysł ten rozwija się 
dadęka naturalnym warunkom oraz wyjątkowej kon­
iunkturze z  powodu szybkiegu rozwoju automobili- 
b nu i lotnictwa. Kt nsutncja wewnętrzna gazoHny 
wyniosła W pderw»zem półroczu br. 6,272 ton, z cze­
go tylko nieznaczna część spożyta została w stanie 
Murowym, resz-ta zużytą została w rafinerjach na u- 
Szłacłletruenie benzyny Ciężkiej. Całkowite spożycie 
gazoliny w kraju wzrOcsk’ o 2,706 tonn tj. o 76 proc. 
Ek-Siport ga Eoliny wyniósł 10 proc. spożycia krajowe­
go, a więc stosunkowo nieznaczny z powodu niczwy 
k łtj lotności gazoliny w słanie surowym i wynikają­
cego stąd stosunkowo dużego manco przy transpor­
cie na dłuższą metę zwłaszcza w lecie. Ogólna war­
tość produkcji gazoliny w Polsce wyniosła w I. pći- 
roCzu br. około 7 miljouów złotych. Emte.

Rynek futrzany
Sezon w branży futrzanej rozpoczął się już 

w pierwszych dnia września i zapowiada się 
względnie dobrze. Do niedawna jeszcze wstrzy 
mywali się hurtownicy ze sprzedażą, pamięt­
ni strat, jakie w zeszłym roku wskutek wiel­
kiej liczby niewypłacalności wśród swoich kii 
jentów ponieśli (branża futrzana miała w ze­
szłym roku badaj że największą ilość prote­
stów). Od kilku jednak dni panuje w hurcie 
ruch ożywiony. Detaliści otrzymują następu­
jące warunki sprzedaży: 40 do 50 procent go­
tówką, reszta zaś pokrycia w wekslach z ter­
minem od 2 do 3 miesięcy. W  detalu ruch na 
razie jeszcze niewielki. Sezon rozpocznie się 
dopiero z końcem października. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa największy 
zbyt w detalu będzie na futra tanie. Ceny w 
hurcie za najpopularniejsze gatunk' przedsta­
wiają się za jedną skórkę (skórę) następująco: 
karakuły 5 do 25 dolarów, wydry od 20 do 60 
dolarów, piżmowce farbowane we Fiancji 3 do 
7 doi., króliki farbowane w Niemczech i we 
Francji 75 centów do 2 i pół doi., krety 15 do 
25 centów, Ze względu na bardzo mocną ten­
dencję dla futer na rynkach zagranicznych, 
panuje u nas nastrój mocny. Szczególnie wiel 
ką zwyżkę wykazują skóry źrebaków, które 
ze względu na wielki popyt ze strony Ameryki 
skoczyły w niespełna 2 miesiące z 4 doi. na 11 
dolarów. Z futer drogich podniosła się cena 
karakułów, potaniały wydry. Ceny innych fu 
ter utrzymały się naogół na zeszłorocznym po 
ciomifc.

LUKfOLNajwykwintniejsza
do 

obuwiaP A S T A

Głos piasy wieieóskiel 9 poiilej peliwa
g o s p o d a r c e !

„Wiener Ncucsle Nachrichlen" yomiOszCzają p-otl 
tytułom „Wirtseliaftliche Rundschnu in Polon'* dluż- 
sią korespondencję z Warszawy, któru wskazuje na 
sukcesy odniesione przez rząd obecny. Sukcesy te 
wzmocniły stanowisko rządu premjera Bartla w  
kraju. Otwarte o-świadczenie ministra Zaleskiego w 
ducha pokojowej polityki polskiej wywołały Zagrani­
cą najkorzystniejsze Wrażenie. Wobec ścisłego zwią­
zku polityki z  sytuacją gospodarczą, ostateczne po­
wodzenie rządu zależeć będzie jednakowoż od tego, 
Czy rządowi uda się poprawić położenie gospodar­
cze państwa i pozyskać zaufanie zagranicy tlt, takie­
go stopnia, by mógł uzyskać wielką długotermino­
wą pożyczkę.

Bez takiej pożyczki niema trwałego uzdrowienia 
stosunków finansowych. Narazie rząd ma szczęście 
także i w dziedzinie gospodarczej: Kore°pondent
wskazuje na wzmożony eksport węgla, na świetną 
kiOOjunkturę el sportową produktów rolnych, na 
polepszenie się finansów handlowego i płatniczego, 
na znaczne zwiększenie się wpływów.

---------- ogo-----------

Z  R YN K U  ZBOŻOWEGO W  W -U tóZAW IE .
Dnia 21 bm na giełdzie towarowo zbożowej jak i 
w obrotach pozagiełdowych płacono za żyto 36 zł. 
kwintal franco Warszawa. Inne gatunki zbóż bSz 
zmiany. Odpowiednio podniesiona została Cena m ó  
ki i chleba a więc mąka żytnia pytlowa 60 gr. mą­
ka sitna 43 g  clileb pytlowy 59 gr., sitkowy 45 gr. 
wszystko za 1 kg. Eksport żyta odbywa się w  dalszym 
ciągu w niewielkich ilościach z miejscowości* po­
łożonych blizko granicy. Za żyto eksportowe uzy­
skuje się 22 guldeny (4 doi. 20 do 4 doi. 25) za je­
den kwintal franco Gdańsk.

MOCNIEJSZA TENDENCJA N A  R YN K U  JAJ- 
CZARSKIM . Z Warszawy donoszą: Koniec ubie­
głego tygodnia zaznaczył się zniżką Ceny jaj w  hur­
cie, która doszła do 215 zł. za skrzynię? zawierają­
cą 1440 szt. Z początkiem jdnak bieżącego tygo­
dnia Cena ta podniosła się do 220—225 zł. za skrzy­
nię, pomimo słabego dowozu i minimalnego zbytu. 
Eksport również jest słabszy, a to z powodu nizkich 
cen, ofiarowanych przez importerów zagranicznych. 
W  dniu *20 bm. uzyskiwano 28 dolarów za skrzynię 
Franco granica. Zaznaczyć jednak należy, że prze- 
tóbka jaj oryginalnych na eksportowe oraz przewóz 
do stacji granicznej wynosi powyżej 4 dolarów za 
skrzynię, dzięki czemu eksport obecnie nie przed­
stawia dużego zainteresowania dla eksporterów.

R O ZPO RZĄD ZEN IE  O W Y P Ł A C IE  N A L E ­
ŻNOŚCI PAŃ STW O W YC H  W BANKNOTACH Na 
podstawie rozporządzenia p. ministra Skarbu kasy 
skarbowe Otrzymały polecenie, aby wszelkie WypialV' 
należności państwowych dokonywane były w bile­
tach bankowych a tylko na wyraźne żądanie odbior­
ców w biletach zdawkowych i w bilonie. Rozporzą­
dzenie to wywołane zostało zmienionymi warunkami 
obrotu pieniężnego.

W Y P Ł A T A  NALEŻNOŚCI W  W A LU TA C H  Z A  
GRANICZNYCH. Wobec często zdarzającej się re­
klamacji w  sprawie wypłaty należności państwo­
wych w walutach zagranicznych, przypomina się, że 
na podstawie rozporządzenia p. ministra skarbu z 
22 lipca br wypłaty te, jak również wypłaty w wa­
lucie polskiej na kupno walut zagranicznych odby­
wać się winny na ogólnych zasadach, tj. na podsta­
wie asygnacji lub tzw. zleCrń wypłaty w ramach 
rczporządzalnyeh kredytów w Centralnej Kasie Pań­
stwowej. Kasa ta uskutecznia wypłatę za pośrednic­
twem oddziału głównego Banku Polskięgo w W ar­
szawie.

SKODA TR AK TU JE  O KUPNO FRANC.- P O L ­
SKICH ZA K ŁA D Ó W  N A  OKĘCIU. W  związku z 
pogłoskami jakie się ukazały w prasie o nabyciu 
przez czeskie zakłady broni i amunicji Skody fran­
cusko- polskich zakładów samochodowych i lotni­
czych na Okęciu, dowiadujemy się, że tr?nzakcja ta 
nie doszła jeszcze do skutku, aczkolwiek rokowania
0 nabycie pomienuonych zakładów od dłuższego już 
czasu są w  toku i lada dzień mogą się zakończyć 
pozytywnie. W  razie nabycia fabryki na Okęciu, Na­
kłady Skody mają zamiar znacznie ją rozszerzyć
1 przystąpić niezwłocznie do fabrykacji silników 
aeroplanowych l samoch idowych. Budowa samocho­
dów i aeroplanów nie wchodziłaby w zakres prac 
rozszerzonych zakładów na Okęciu.

N A D  E S Ł A N E .
Za rubryką tą red a k c ja  n ie adpawla^ta

— CELEM UNIKNIĘCIA PR ZER W Y w wy 
sylce naszego pisma, prosimy o rychle wyró­
wnanie zaległości i odnowieni® prenumeraty 
ua miesiąc październik. '

Dr. iued. R. FUCKSOWNA
w ykonuje ar.>lizy lekarskie 

Podgórze , ulica iA icfińska  L. 3.

Dr.
Lekarz chorób dziecięcych

Zefja DaIIet
powróciła — *i ordynuje 

w Krakowie, ulica Zielona L. 4.

Lekarz chorób dzledgcycn

Dr. JOZEF WASSERMAN
pow rócił

Kraków, ulica Koietek L. 7

tłumacz sądowy dla jeżyka heor. i żyd, 

P O W L Ó t i l

Kampleb wlD̂ tyc;eTane[ZiyiK.ila!slml0.i. i.
odbędą się w czwartki, dnia. 23 i 80 bm o godzinie 
4 po po l. oraz w kaidą sobotę i niedzielę o godz. 7 Wiecs.

V p is y  na lekcje tantże ud 4—9 w ieczó r . 
Polecają się łaskawym względom Bracia Nowotarscy.

Roz sądna gosp ody ni
od dziś kupuje nabiał tylko we filjach 

nowootwartej

ul. Lubicz 40 —  ul. św. Jana 3.
Pasteryzowane mleko dostarcza się równie? 

do domów.

KONCYFIENT
z praktyką na prowincji poszukuje posady 

od 1 października br.
Zgłoszenia pod „Koncypient® do Adm. N. Dz.

MYDŁO RAJSKIE

j
▼▼▼

▼
Przewyższa swojem l zaletami 

wszelkie Inne m ydła.
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Keren Kslemeth Leisra^l umoiliwia odbudowa Irss 
Israel. Pamiętaj przeto przy Torze o Zyd. Fua^d. Mar.

h Bip. , ,

SALOMON BANNET
kupiec w Krakowie

m i r t  po długich a ciężkich cierpie­
niu eh w  63 roku tycia.

Pograeb odbędzie się dziś we czwartek 23-go 
września 1926 r. o godzinie 3 popoł. z domu 
przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim 
w Krakowie, na który-to smutny obrzęd 
zaprasza

Krakowskie Stow. Kupców.

KRON2KA
Wschód 
słońca 

5 ni. 21

Wrzesień

23
Czwartek 

15 Tiszri 5687

Zachód 
słońca 

17 m. 35

II M e n i e  M a k ie  l a M i  i właizaii
Miniisteistwo spraw Wewnętrznych wydało okólnik 

do wojewodów, polecający najdalej idące udostęp­
nienie i ułatwienie kontaktu ludności z władzami 
ndmiainotraCyjliemi. W  tym celu ministerstwo Zarzą­
dza, aby wszelkie wnioski, prośby i oznajmienia, któ 
Xe ludność ustnie składa władzom administracyj­
nym, bez żadnych przeszkód były przyjmowane do 
protokołu -— o ile naturalnie rodzaj sprawy, wzglę­
dnie jej istota na Ir zezwala. Szczególny nacisk mi­
nisterstwo kładzie na niedopuszczalność dość roz­
powszechnionej praktyki żądania od każdego peten­
ta w każdej sprawie pisemnego podania. Praktyka ta 
sprzeczna z obowiązującymi przepisami doprowa­
dziła do tego, że ludność bardzo Często nie wie o 
możliwości złożenia podania ustnie do protokołu. 
Zwłaszcza w stosunku do ludności niezamożnej 
mało uświadomionej stosować zaleca okólnik jak- 
tnajwiększą życzliwość. Nadto Winny województwa 
(jaknajryclllej przystąpić do opracowania formula- 
rzy podań w sprawach typowych, klóreby umożli­
w iały interesentom drogą prostego wypełniania ru­
bryk indywidualizujących sprawę, przedstawienie 
■władzy swych życzeń w sposób jasny, prosty i zu­
pełny.

sprawie
Jak wiadomo, poważny głos przy kwalifikowaniu 

osób, ubiegających się o ulgowe paszporty zagra­
niczne mają delegaci izib skarbowych. Ostatnio mi­
nister skarbu, dążąc w myśl ogólnej tendencji rzą­
du do uniknięcia znacznych utrudnień, jakie miały 
miejsce przy uzyskiwaniu ulgowych paszportów za­
granicznych polecił zwrócić uWngę delegatów izb 
skarbowych, aby przy rozpatrywaniu poszczegól­
nych spraw liczyli się ze względami słnsznosCi, któ­
re grają szczególną rolę przy wyjazdach kuracyj­
nych. DeiegaCi izD Skarbowych otrzymali również 
polecenie nie czynić przeszkód we wszystkich tych 
wypadkach, w których wyjazdy za granicę mogą się 
przyczynić do przypływu pieniędzy lub też nu-gą 
byc pożyteczne dla kraju z wszelkich innych wzgjlę. 
dów np. wyjazdy Celem objęcia pracy przez oso- 
iby będące tutaj bez pracy i bez Zarobku, admini­
strowanie majątkami zagranicą, starania o zasiłki, 
względnie kredyty Zagraniczne itp.

j l M it
Komunikacja pocztowa z Palestyną jest dotąd bar 

dzo utrudniona, gdyż odbywa się raz tygodniowo, 
a trwa dułżej niż komunikacja z Ameryką. P rzy ­
czyną itgo jest brak konwencji pocztowej Ińimunji 
* 1 ircją i Palestyną, wskutek czego poczta szła dro­
gą no 'Włochy, Grecję itd. Obecnie zawarła Kumunja 
t odobno konwencję pocztową z krajami Bliskiego 
Wschodu. Dzięki temu listy i przesyłki będą szły 
przez Rumunję, co znacznie ułatwi komunikację po­
cztową między Polską a Palestyną. Poczta do Pa­
lestyny będzie odchodziła Codziennie, a droga bę 
dzie trwała krócej.

P. Kozicki będzie prowadził „dowód prawdy"...
Przed sensacyjnym procesem o bCuiniersfwo.

Wczoraj donosiliśmy już o wyznaczonej na 
sobotę 25 bm., przed lawą przysięgłych Sądu 
karnego w Krakowie rozprawie przeciw p. Ja­
nowi Kozickiemu, redaktorowi „Hasła Narodo 
wego“ o zbrodnię obrazy religji żydowskiej.

W  sprawie tej doniósł równocześnie wczoraj 
„Glos Narodu":

, P. Kozicki umieścił swojego czasu w „Ha 
śle narodowem“ artykuł, w którym niezna­
ny autor wjrtyka, iż dzisiejsze wierzenia Ży 
dów są niezgodne z naukami Mojżesza, że 
Pan Bóg żydowski vvedług tych fałszywych 
wierzeń, musiałby być chyba gorszego ga­
tunku szatanem itd.

Rozprawa, która wyznaczona została na 
skutek oskarżenia Prokura tor ji, zapowiada 
się, ze względu na swój przedmiot, sensacyj 
nie, gdyż jak się dowiadujem^, p. Kozicki 
zaofiarowuje dowód prawdy. Oskarżonego 
bronić będzie adw. dr Bolesław Rozmaryno 
wicz“ .
A więc p. Kozicki zaofiarował „dowód praw 

dy“ na stwierdzenie że „Pan Bóg żydowski 
...musiałby chyba być gorszego gatunku sza­
tanem"-... „Musiałby chyba być“ f to 
tylko fałszerstwo , Głosu Narodu",, gdyż in­

kryminowany artykuł „Hasła" twierdził apo 
dyklyczne, iż Bóg żydowski j e s t  gorszego 
rzędu szatanem, ciurą piekielnym, wywloką 
itp. a nie, że „musiałby chyba tern być".

Cała ta afeia, polegająca na sfałszowaniu 
tekstu Justusa przez ,.Hasło Narodowe" —  Ju 
stusa, który ze swej strony znowu sfałszował 
tekst Talmudu — jest tak haniebną i skanda 
liczną, że wstrzymujemy się narazie ze wszel- 
kiem słowem krytyki lub polemiki.

Ohyda mówi za siebie!
Antysemickie chamstwo, pełne ignorancji i 

bezczelności, będzie prowadziło dowód prawdy 
na to, że Bóg Biblji i Proroków — „wedle dzi 
siejszych wierzeń żydów" —  jest „gorszego 
gatunku szatanem"!!

Czekamy na ten proces — Dełni dla bla- 
znów-bluźnierców i tych co za nimi stoją, 
bezdennej pogardy!

Rozprawie przeciw p, Kozickiemu będzie 
przewodniczył sso. Kraus, jako wotanci zasia 
dać będą w trybunale sso. tlorski i sso Pel­
czar, prokuraturę zastępować będzie prok. Dr 
Hubel.

Szykan dzietiaia widńału filiuliunegi D.J.
wobec słuchaczy żydowskich

Dochodzą nas Ssargi że dziekan Wydziału tilozo 
Ocznego Uniw. Jag. proi. Sobieski stosuje niebywa­
łe wprost metody wobec słuchaczy żydowskich 
przy załatwianiu próśb o  rozłożenie na trzy raty 
opłat uniwersyteckich. Zdarzają się mianowicie bar 
dzo często \vy,padk,, że synowie ubogich rzeniie-1- 
ników i drobnych kupców żydowskich otrzymują 
odmowne załatwienie prośby. Niekiedy dopiero na 
perswazje ze strony studentów, (którzy dla każdej 
perswazji muszą osobno stawać w dość długim ogon 
ku), że stoją wobec ostateczności zrezygnowania 
z wpisu, p. dziekan w  drrdze łaski rozkłada opłatę 
na 2 raty. Natomiast wyznanie n i e ż y d o w s k i e  
i  fakt, że rodzice petentów są urzędnikami (zdarzyło 
się nawet, że córce generała p. dziekan rozłożył 
opłatę na t r z y  raty), jest dostatecznym powodem, 
by prośbę przychj lnie załatwić.

Widocznie p. profesor Sobieski jako prezes to­
warzystwa „Rozw ój“ pragnie pi ogramowe hasła tej 
zbożnej instytucji bojkotowej realizować także w 
niurach A lilia e Matris, takie bowiem .wrażenie spra­
wiać lii u si wrogie odnoszenie się p. dziekana do 
studentów żydowskich. Zaznaczyć należy, że na fn- 
nych fakultetach załatwianie próśb słuchaczy o roz­
łożenie opłat na raty jest zwykłą formalnością i nie 
napotyka na trudności co wszak jest zupełnie ?iro- 
zumiałem z uwagi na ogólne zubożenie ludności.

—  NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZ1ĘN 
N1KA" ukaże się, z powodu uroczystych świąt 
Sukkoth. dopiero w niedzielę, 26 bm. rano z 
datą dnia następnego.

---------o§o--------

— DZISIEJSZY NUMER NASZĘGO P I ­
SMA wyszedł z zwiększonej objętości 16 stron 
druku. Z powodu spoczynku świątecznego i 
wczosnego zamknięcia redakcji numer dzisiej 
szy nie zawiera ostatnich wiadomości telegra 
ficznych i kronikarskich.

—  CENTRALA KEREN KAJĘMĘTH LĘ I- 
SRAĘL składa Komitetowi Ferjalnemu na 
rzecz akcji żydowskiego Funduszu Narodowe 
go w Zawoji serdeczne podziękowania za owo 
cną działalność na rzecz Keren Kajemeth 
Leisrael.

— W Y S T A W A  PRAC UCZNIÓW PAŃSTW. 
SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO. 
W  niedzielę, dnia 26 bm. o godzinie II-te j 
przedpołudniem nastąpi otwarcie wystawy 
prac uczniów państwowej szkoły przemysłu 
artystycznego. Wystawa mieścić się będzie w 
Towarzystwie Sztuk Pięknych przy pl. Szcze 
pańskim 1. 4.

— ODCZYTY TO W AR ZYSTW A  W IED ZY 
WOJSKOWEJ,, Uroczyste otwarcie cyklu od­

czytów Towarzystwa Wiedzy Wojskowej se­
zonu zimowego 1926/27 odbędzie się w Krako 
wie, w sali Domu żołnierza Polskiego przy 
ulicy Lubicz, w  dniu 24 bm. o godzinie 17. — 
Porządek dzienny: 1) Zagajenie prze3\ ochoczą 
cego, 2) Przemówienie D-cy O. K. V. generała 
Wróblewskiego, 3) Odczyt szefa sztabu D. O. 
K. V. ppłk. Scieżyńskiego na tfemat „Jeniec 
wojenny jako źródło wiadomości o uieprzyja 
cielu"

—  KINOTEATR W  „BAG ATELI". Przed! 
kilku tygodniami djrekcja gimnazjum IV-te 
go mieszczącego się przy ul. Krupniczej ora* 
Komitet rodzicielski tegoż zakładu wniosły 
do województwa prośbę o nieudzielenie licen­
cji na prowadzenie kinoteatru w gmachu „Ba 
gateli", sąsiadującym z gimnazjum. Zarówno 
dyrekcja jak i komitet rodzicielski powoływa 
ly  się na par. 6 rozporządznia ministerjalnego 
z roku 1912. orzekający, że władze administra 
cyjne przy udzielaniu koncesji na teatry świe 
tlne winny brać pod uwagę, czy w pobliżu ua 
nego przedsiębiorstwa nie znajduje się szkotK 
lub kościół.

Jak się dowiadujemy województwo kraKbw 
skie rozpatrywało onegdaj powyższą prośbę 
wraz z podaniem p. Gawlikowskiego, nowego 
dzierżawcy „Bagateli". Województwo udzieli­
ło p. Gawlikowskiemu zezwolenia na prowa­
dzenie kinoteatru w „Bagateli", wychodząc * 
założenia, że obawa, aby kino mogło gorszyć 
przez film  i reklamę jest nieuzasadniona gdyż 
każdy film  jest cenzurowany przez minister­
stwo, a zdjęcia reklamowe podlegają cenzurze 
dyrekcji policji wzgl. starostwu. Naidto żarna 
cza województwo, że dyrekcja gimnazjum nie 
protestowała, gdy w „Bagateli" odbywały się 
produkcje taneczno-kabaretowe.

—  ZMIANY W  ROZKŁADZIE JAZDY. Z
dniem 1 października wprowadza się w roz­
kładzie jazdy kolei państwdwych szereg zmian. 
Między innerqj z dniem tym będzie odwoła­
ny pociąg pośpieszny krakowski (N i-. 1) ob­
chodzący z Warszawy głów. o godz. 15 m. 10. 
Próeze tego pociągu odwołany będzie pociąg 
posp. nocny z Krakowa (Nr. 6) na ptzestrzeni 
Ząbkowice—Warszawa. Zamiast pot. Nr. 1 
zabierać będzie podróżnych do Krakowa po­
ciąg posp. Nr. 204, odchodzący z dworca głów 
nego o godz. 14 (do Katowic i Wiednia). W  
Ząbkowicach wagony warszawskie przejmie 
n6wy pociąg pospieszny Nr. 104 który rów­
nież od dnia 1 paidzemika uruchonrony bę­
dzie na dystansie Ząbkowice—Kraków. Przy 
jazd do Krakowa godz. 21 m. 34.
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— W YPAD EK PRZY PRACY. Wczoraj o go 
dżinie 2-giej popołudniu wezwano lekarza po­
gotowia ratunkowego do fabryki „Krakus" 
na Zablociu, gdzie beczka napełniona spity tu 
sem spadła 58-letniemu Szczepanowi Dobra- 
nowskiemu robotnikowi na nogę. Nieszczęśli­
wy doznał złamania lewej nogi. Po opatrzeniu 
przewieziono Dobrunowskiego do szpitala chi 
rurgicznego.

— NIECNY ZACNY. Dnia 21 bm. Kazimierz 
Zacny, zam. przy ulicy Wielickiej 6 wywołał 
z Wincentem Popłatkiem awanturę w domu 
Heleny Horonówny przy ulicy Chocimskiej %, 
w trakcie której przebił mu nożem prawą ło­
patkę, poczem zbiegł. Poszkodowanego prze­
wiozło pogotowie ratunkowe do szpitala.

— ZBERZEN1Ę NA MOŚCIE. Dnia 21 bm. 
łderzył się na 111-cim moście wóz tramwajo­
wy Nr. 58 z furmanką zdążającą do Krakowa 
skutkiem czego ".łamało się koło u wozu, a po­
wożąca Franciszka Saładyga spadła z wozu i 
lekko się potłukła. —. __

—  WOJOW NICZY AMATOR KAPELUSZY 
Policja aresztowała Stanisława Kol)odziejcz,y- 
ka (lat 21) zam. w Brzoskwinie pow. Kraków, 
Kołodziejczyk w towarzystwie drugiego spólni 
ka, k tó re j) zwlska nie chce wyjawić 
Wszedł do m .gazynu kapeluszy Alberta Scheie 
ra w Rynku gł. 1. 12 w podwórcu i w czasie 
wybierania kapelusza skradł jeden kapelusz 
Wartości 20 zł. ukrył go pod ręką i skierował 
się wraz z towarzyszem do wyjścia — żona 
Scheiera Regina zorjentowawszy się w 
drzwiach, odebrała od Kołodziejczyka kape- 
hłs*, poczeni obaj rzucili się do ucieczki. Ko­
łodziejczyk uciekając Rynkiem Gł. trzymał w 
ręce otwarty scyzoryk i wy wdał nim, torując 
sobie tym sposobem drogę. Koło kościoła św. 
Wojtiecha został z boku zaskoczony i przy­
trzymany przez Szymona Heislera. pomocnika 
kuśnierskiego zam. przy ul. Krakowskiej 1 5. 
Kołodziejczyk scyzorykiem przebił Heislerowj 
serdeczny palec u lewej ręki przez co zwol­
nił się i w dalszym ciągu wywijając scyzory­
kiem uciekał. Wkońcu został wojowniczy zło 
dziej przytrzymany przez posterunkowego, — 
który siłą wyrwał mu scyzoryk i doprowadził 
go do komisariatu.
: ——- T R Z Y  W ŁA M Ą N IĄ . Mendel Schlu&set doniósł 
'do policji, że 21 bm. włamali się jacyś sprawcy do 
mieszkania j6go ojca przy ulicy Estery 1. 3, skąd 
Skradli Większą ilość bielizny i garderoby łącznej 
wartości około 1500 zł. —  Do mieszkania Marji No­
wakowskiej przy ul. Podchorążych dostali się nie­
znani sprawcy przez okno do którego przystawili 
drabinę (wySoki parter) i skradli według podania 
poszkodowanej 35 dolarów i 300 zt w  gotówce. Nad­
to spakowali pościel i garderobę, lecz prawdopo­
dobnie spłoszeni pozostawili rzeCzy te na miejsca 
i zbiegli. — Stanisław Palonek zam. przy .ul 
Żmudzkiej 1. 23 zgłosił, że 21 bm. w czasie jego 
nieobecności w domu dostał się nieznany sprawca 
przez ot w:: rei e ckna do jego mieszkania i skradł mu 
różne części garderoby wartości około 300 zł.

—  U K R A D Z IO N Y ,' CZY ZGUBIONY PO RT­
FE L?  Abrahąrif Zaller zam. w Lińbdążu pow. Chrza 
nów zgłosił, że dnia 21 bm. w czasie jazdy pocią­
gi cm z Trzebini do Krakowa łub na dworcu w Trze 
bini skradziono mu lub zgubił portfel z kwotą 450 zł

 c§o  —

— OCHRONKA NAJBIED NIEJSZYCH  DZIECI 
ŻYD., Mostowa 2, składa tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie W  Panom Goldschmiedt i SchaureT, 
właścicielom mechanicznej fabryki obuwia w Pod­
górzu ul. Targowa 1. 1 za łaskawe ofiarowanie trze­
wików dla dzieci pozostających pod naszą opieką 
Przełożona ochronki Dr Szurekowa. 250

—  KOMISJA L O K A L N A  KEK EN K A JE M FT II 
LE IS R A E L  W  KR AK O W IE , urządza W Sobotę. 25 
bm. o godz. 7 wieCz. w sali ,Ezry“ . Krakowska 41 
zebranie „Gdudu" z nader artystycznie bogatym pro 
grantem. Towarzysze są proszeni <ppunktualne przy 
bycie.

—  K LU B  TO W A R ZYS K I „T E L  A W IW “ , Stra- 
dom 13 rozpoczyna w sobotę dnia 25 września 1926 
O godz. 8-mej wieczór swój sezon jesienny Wieezo 
rem pieśni żydowskich w  wykonaniu znakomitego 
tenora żydowsko-rosyjskiego p. Maksa Lewa. W pro­
wadzeni przez członków goście mile Wid;lani.

— M ERKAZ HACEIRIM , Krakowska 41. Dziś 
We czuwrtek o godz. 3 popoł. zebranie członków. Na 
porządku dziennym 1) Akcja Szekłowa, 2) Sprawy 
Organizacyjne.

— ODCZYT O M ICHALE BAŁU CKIM  wygłosi 
dyl'. Teatru im SVwnck:ego, Dr Zygmunt Nowa­
kowski •••• 9" ’ m ■■ ttodz 7 wiecz. w Kol-

—  OSTRZEŻENIE I Dyrekcją Krakowskiego Za­
kładu Czuwąnia i Ochrony w Krakowie ostrzega ni 
niejszem przed umuąduroWanemi osobpikami, mie­
niącymi się być filnkcjonarjuszamj niejakiego , Zatn 
ku“ mającego rzekomo Centralę w  Królewskiej Hu­
cie na Górnym Śląsku, — którzy w sposób przeciw­
ny ustawie, rozsiewają na terenie Wielkiego Kra­
kowa pogłoski, — oo zostało w kilkunastu wypadkach 
ponad wszelką wątpliwość sprawdzonem, jakoby 
Krakowski Zakład Czuwania od kilkunastu lat istnie 
jący albo już w  zupełności swe agendy zlikwidował, 
albo też znajdował się w przededniu likwidacji stiye- 
gu przedsiębiorstwa.

Zaznaczamy z  całym naciskiem, że przeciw tej 
kamipanji, przekraczającej zwykłą miarę Walki kon­
kurencyjnej, a mającej znamiona czynów karygo­
dnych, kolidujących z ustawą karną, — któremi zre­
sztą zajęła .się już we właściwym toku postępowa­
nia Władza prokuratorska i policyjna — występo­
wać będziemy w przyszłości w sposób bezwzglę­
dny i pociągniemy winnych, — przeciw którym już 
odnośne dochodzenia się toczą, —  do dalszej peł­
nej odpowiedzialności, tak cywilno —  jak i  karno 
sądowej.

O wypadkach rozsiewania podobnych pogłosek, 
mających na Celu upewnić opinję publiczną o rze- 
konr em naszem zupełnom zlikwidowaniu upraszamy 
zawiadomić albo wprost Dyrekcję naszego Zakładu 
przy ul. Krzywej 1. 3, albo też najhliżsyego spotka­
nego strażnika, względnie kontrolo!a, zajętego W na 
szem przedsiębiorstwie. • 260

Z sali sadowe!.
10 L A T  W IĘ Z IE N IA  Z A  PQ D PA LE N IE

Wczoraj przed rtybunałem przysięgłych w kra­
kowskim sądzie okręgowym karnym stawał Kazi­
mierz Lis (lat 28) z Sanki w paw. chrzanowskim, 
oskarżony o zbrodnię podpalenia. Wedle aktu oskar­
żenia Lis dnia 20 maja br. o godiz. 10-tej wieczór 
wzniecił ogień pod domostwem sąsiada swego Fran­
ciszka Madeja, wskutek Czego spłonął dom, stajnia, 
2 kozy i sprzęty domowe łącznej wartości 1500 zk 
Dzięki przytomności umysłu sąsiada Płatka Wyra­
towano z płonącego domu żonę 1 troje dzieci Ma­
deja. Oskarżony, na którego zaraz po pożarze pa­
dło podejrzenie, gdyż miał sprzeczkę z Madejem, a 
nadto Zniknął zaraz po pożarze, podczas gdy wszy­
scy inni sąsiedzi brali udział w tłumienin ognia, tłu­
maczył się, że w krytycznym czasie był zupełnie pi­
jany i nie wie, oo się z nim działo. Zoztiania świad­
ków wypadły niekorzystnie dia Lisa. Po wywodach 
prokuratora Dra Hubla i obrońcy adw. Dra Koha- 
r.ego sędziowie przysięgli 11 głosami zatwierdzili 
winę oskarżonego, a Zarazem 8 głosami zaprzeczyli 
pytanip dodatkowe w kierunku stanu pijaństwa pod­
czas popełnienia zbrodni. Na podstawie tego wer­
dyktu trybunał zasądził Lisa na 10 lat ciężkiego 
więzienia z obostrzeniami. Trybunałowi przewodni­
czył sso. Dr Kaczmarski, wołowall sso. Dr W ątor 
i sso. Warchalowski.

PROCES O Z ŁA M A N IE  NOGI PODCZAS MECZU
Dnia 25 kwietnia br. podczas zawodów o  mistrzo­

stwo na boisku klubu sportowego „Podgórze" n»- 
stąplło zderzanie pomiędzy graczem klubu sporto­
wego „Garbarnia" Michałem Dzikowskim, a graczem 
klubu „Podgórze" Stanisławem Majchrem, przyczepi 
Majcher doznał złamania nogi. Na skutek doniesie­
nia policji prokuratura oskarżyła przed sądem okrę 
gowyni karnym w Krakowie Michała Dzikowskiego 
o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała, popełnioną 
przez to że wprawdzie nie w zamiarze zabicia, ai*» 
w innym nieprzyjaznym zamiarze Dzikowski kopnął 
Majchra w podudzie lewej nogi, wskutek czego na­
stąpiło złamanie obu kości podudzia, Rozprawa w y­
znaczona na 28 września br. przed sędzią jednostko­
wym wzbudziła zc względu na tto sportowe i Wypa­
dek dotychczas w  dziejach sądownictwa karnego 
nie rozstrzygany, zrozumiale zainteresowania w sfe-

Referaty na prowincji
Limanowa; W  niedzielę, dnia 26 bm. odbę­

dzie się referat Iow. Hol-'Li llera u. t. ,,N?i3 * 0
Wiara".

REPERTUARY TEATRÓW  KRAKOWSKICH
T E A T R  Ż Y D O W S K I „H AO R“ fBocheńska 7)

(tocz. o godz. 8 wiecz)
Sobota: „Dzisiejsze panny".
Nied/iieila: pop. o 3 godz. „Rumuńskie w esew j 

wiecz. , Pensjonarka".

TEATR MIEJSKI IM. J, aLOWACKIButJ
(pOC?. o godz- 7*30 wiec?.)

Czwartek. „Książę Niezłomny" (przed, szkolną^ 
Piątek: „Grube ryby".
Sobota: „Grób nieznanego żołnierza".

TE A T R  P O P U L A R N Y  „N O W ó S C f.
(pocz. o godz. 8 wieCZ.)

Czwartek: o godiz. 5 pop „Krakowiacy i Górale'-|i 
Wieczór teatr” zamknięty.

Piątek; „Japonka" (premjerą).
Sobota, pop. „Dwie Sieroty"; wiec*. Jf»pook»“i

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A TE LA  i NOWOŚCI: „Golgota serca ży*

dowskiego" z Schiildkrautem (od piątku).
W A R S Z A W A  i W AN D A : „Buster Keaton i mil* 

j:>n krów", oraz kotnedja z Konstancją Taimadge, 
UCIECHA: „Kwiat nocy" z Połą Negri. 
PROM IEŃ: „iwonka" (Jadwiga* Smosarską), 
RED U TA: „Kawiarenka" (Maks Rinder). 
SZTU KA: „Manon Lescaut".

Prograi itaiy) broiauit ngowyd
Czwartek, 23 września 

Warszawa (180) 15—1515 Komunikat goip. 17*39, 
— 15̂ 30 Jazzband 2Qi30—22 . Koncert symfoniczny, 
(MendeLohn). Berlin (405, 571) 16'30—18 Koncept 
22*30—030 Muzyka taneczna. Medjglan (32Q) 21*12 
Koncert 23— 23*30 Jaz-iband. Wiedeń (531 582,5) 
Koncert popołud. 19*30 Opera (Sprzedana narąęew, 
na). Zurych (500) 13*15 Giełda,

Piątek, 24 września 
WraSzawa (480) 15—15*15 Komunikat gosp. 18—t 

18*25 Odczyt ó  „Psychoteobnice**. 20*30—2*1 Konewt 
kameralny. Sygnał czasu. Komunikaty prasowe. Ba* 
dapeszt (560) 17 02 Muzyka cygańska. Lozanna (850) 
2045 Koncert. Londyn (365) 20 Koncert. WłedrA 
(631, 582.5) 16*15 Koncert popołud. 18*40 Wiadomo* 
ści sportowe i turystyczne. 20 06 Pstry wieczór, i  u- 
ryeh 13*15 Giełda.

Sobota, 25 w rześal»
Warszawa (480) 15—15*15 Komunikat gostP- * ** 

17*25 Sport dla kobiet (odczyt). 17*30—18 30 Roącęrfc 
popołud. 19*25—19 40 Komunikat gosp. 20*80—22 Md 
ryku lekka. Sygnał Czasu. Komunikaty sportowe. 
Genewa (760) 21*30—22*30 Muzyką taneczna. R*jn» 
(425) 17*30— 19 Jazzband. 21*15 Koncart. Wiedeń 
(531, 582.5) Koncert popołud. 18*30 Recytacja z Hu* 
go Salusa (Mirjam Schnabel Hóflich). 19*45 Operat?! 
ka „Bajadera". Zurych 13*15 Giełda, 20 Kot»cefi.

Z flle łd y
Kraków, 22. 9 PA T  Akcje: Bank Zw. Sp. Zar. 

7, Tohan 0.24, Farma 1.45, Zieleniewski 13.25, Trze­
binia 0.38 Pocisk 1.80, Górka 18, iSersza 3.80 Na­
fta 0.46, Nie-mojewski 0.40, Elektrowńia 0.28, 0.30, 
Chodroćw 100, 101.

Gi«'cfa warszawska
W u i u w a  99 bm , (PAT.) 8 I « M «  w aluty.

Dolary 8-S6, aprz. 8*95 kup. 8 84,
Belgja V 3 60, */3 66, 23 54.
Londyn 43 79, sprz. 43 89, kup, 43*97.
N, Jork 9 —-. sprz. 9 02, kup. 8*98.
Faryi 2485, sprz. 24 91. kap. 2t*79.
Praga 26 /2 sprz. 26 <8 kup. 86 00.
Szwajcaria 174*35, apr— 174 70, kup. 173’9J.
Włochy 33 0* 3318, 83*02,
Wiedeń 127*25, sprz.127*57, kup- 126 9 
PaPiery Procentowe: 8 proc. pożyczka lionwareyj? 

.ia 159, 5 proc. pożyczka k on wersyjną 49—48, pedy- 
c»ka kolejowa 149— 151. Tendencja utrzymana >

A k c je :  Eank Małr\oski Krńków —’— Bank Prze* 
myślowy Lwów 0*26 Bank Zw- Sp. Zer. Pa*B«ń 7*10 
Puls 5 26 Wild - *  CegieKki U *75, Parowozy 0*38 Za­
wiercie 21 75 Żegluga 0*21 Polska nafta 068, Siła jiSwia-
tło 24*— Chmielów Starachowice 2 22, Pocisk l*7c
Zieleniewski 14 - . Żyrardów 1976 Chodorów 102w

Glałda iD o te w a .
I o in a A ,  dnia 22 b„ m. (PAT) Zyto 33 

P.zenica 43-50 -  46*50, — Jęczmień 2u 00-r >6*00, — 
Jęczmień wyborowy 30*00 — 33*—i Owies 25*
27 —, — I\ ąka żytnia 700/o 6 l*----------------— Mąka,
żytnia ( 5°/o —*— — 52*50, — Mąka pszenna 86% 68*,0- 
71 50, -  Otręby żytnie 20 50 ------, — Otręby paaanna



Nr. 215 ^lYO W k I i ih iY IS T K  p ią lek  24 i A . \vrzo iTt V. Uj

treśc i?  v .ec teń sk a  
G ie łd a  w ie d e ń s k a  z d n ia  £2  b . m. (PAT 

J e w iz y .  Amsterdam ‘jfc.TO. ; eipiad 12. 0. Berlin :6 5’ 
JBruksfcia 1850. Budapeszt U.;- 9 . ukareszt 389 Cliry- 
Btania — •—, Kopenhaga 1«7 80. Londyn 0415, Madryt 
118*05 Mcdjolan 2574, Nowy ork i07j5 1'r.ryż 19,7 
Praga 2095, Sofja 51 , Sztokholm 8 2 ;. Viatszawa 
58*35 — 78*85, Zurych 13*.*70 dolary 7 . 25. belgijska 
— •— bułgarskie 19'25 c.uńskie —*— tr.aiki niemieckie 
16825 angielskie 34 *27, jugosłow iańskie litlb. norwei 

akie* - ,  polskie 78*4C— ,9 50 rumuńskie 3--i4 szwed* 
kie —*— szwajcarskie 1.6*30 hiszpańskie -  - cze-ki. 
JiO 91. węgierskie 990J, tureckie — * —

A k c j i :  Zieleniewski i l l*  , bi.esja — *—, Fanto 151 
Gai. karpaty 111, Galicja 1050, biersza 32*, Banu Ma 
małopolski —, Lank Hip. — *. Tepege —*—.

Giełda zurychska
* Zurych, 22. 9 PAT . Paryż 14.25, Wiochy 18.90 
SYarSzawa 58, Ateny 0.15.

Giełda londyńska
* Londyn, 22. 9 PA T . Nowy Jork 4.85 11/32, Dolan­
ia ja 12.11 9/16, Francja 177.31 Belg ja 1S7, Wiochy 
133.12, Niemcy 20.37, Szwajcar ja 25.105, lłiszpanja 
31.88, Danja 18.275. Szwecja 18.115, Norwegja 22.14, 
Helsingfors 192.68, Praga 163 7/8.

Giełda paryska
Paryż, 22. 9 PAT . Londyn 147, Nowy Jork 3G.47 

IBeilgja 95.25, Hiszpanja 554.50, Wiochy 183, Szwaj- 
carja 704, Danja 968, Hol and ja 1460, Norwegja 798. 
Szwecja 9, Praga 108, Rumun ja 19.30 Niemcy 869.

Giełda now ojorska
Nowy Jork , 22. 9 (A W ). Warszawa 10.93, Londyn 

485 3/8, Paryż 272 i pól, Wiedeń 14 i pól, Praga 
296 1/4, Wiochy 365 Belgja 360 i pót, Budapeszt 
14 1/4, Szwajcurja 19.32, Helsingfors 252, Sofja 72, 
Hol and ja 40.06, Oslo 21.91, Kopenhaga 26.56, Sztok­
holm 26.74, Hiszpanja 15.21, Bukareszt 54, Berlin 
23.82 1/4 Belgrad 177 1/4, Montreal 100.15. -

T~EL EG R A M  Y
w p p i  i wiew

Wiedeń, 22 9 PAT . Minister Raczyński, który 
wyjechał wczoraj wieczorem o godz. 23-ciej, żegna­
ny bvł na dworcu przez posła polskiego p. Wierusz 
Kowalskiego, radcę legacyjnego lir Romera, b. mi­
nistra rolnictwa Hennela, ladcę sekcyjnego Langa, 
tudzież imieniem kanclerza Ramek a, radcę legacyj- 
nego Blaasa. Równocześnie wyjechał do Warszawy 
lyjn samym pociągiem poseł au-drjacki Mikołaj Post.

P łiw yźka tanrfy Mm w lastiji
Wiedeń, 22. 9 PA T . Dzienniki tutejsze donoszą, 

Se rustrjacki zarząd pocztowy zamierza podwyższyć 
taryfę pocztową od listów ponad 20 gramów, oraz 
od pocztówek, których oplata będzie Wynosić 10 gro­
szy. Planowaną jest również podwyżka opłat telefo­
nicznych od 20—50 proc. i opłat telegraficznych o 
blisko 40 proc.

M ii i ie  n *  i M  rzadi an o ie lslien
N a  t le  s t ra jk u  w ę g l o w e g o

Paryż, 22. 9 PAT . IlaYas donosi z Londynu, iż 
Według obiegających tam pogłosek w łonie gabinetu 
angielskiego powstała różnica zdań w związku ze 
sprawą kryzysu Węglowego. Jest rzeczą możliwą, 
iż  Churchill zgłosi dymisję. W kołach kompeten­
tnych w Londynie nic jednak nie wiadomo o rzeko 
mej różnicy zdań. co się zaś tyczy sprawy dymisji 
Churchilla, to uważają wiadomość lę za zupełnie 
bezpodstawną.

B A T E R I E  M A R K I
jC e łu tlW

r -  s ą  najlepsze
Leopold Hufferer
K R A K Ó W  G r o d z k a 43 

L A T A R K I  E L E K T  R . 
N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R

Angielskie piklingi
I marynaty uraz wszelkie konserwy rybne 
najtepsże] jakości trzy razy dziennie świeże 
do nabycia we fabryce konserw „O s try g a **

Oświęcim.
W  większych miastach fachowi zaslępcy poszukiwani

J& rz e a a fe m y  system em  a m e ryk a ń s k im
W ie lk i o b r ó t  — m aty  zy sk  

p ła s z c z e  angielskie jesienne na podszewce > watalinie . . .
P ła s z c z e  z welouru najnowsze lnaterjały . . . . . .
P ła s z c z e  deseniowane welour nowe fasony . . . . . .
P t r r s  cze z ryp»u lub o t o m a n y .........................................................
P ła s z c z e  z otomany ubrane 1 'u L r e m .................................................
P ła s z c z e  modele zagtauiczne o d .........................................................
P ła s z c z e  z pluszu sealskinowego na jedwabnym brokacie . .
P ła s z c z e  plus. owe z futrzanym kołnierzem . . . .
K u rtk i p l u s z o w e ......................................... , . . . ,
K o s tju m y  jesienne i zimowe o d .........................................................

D z i a ł  s u k i e n :
Suknie wełniane jesienne p o .................................................  .
S u kn ie  modni z rypsu p o .................................................................
Su kn ie  jedwabne z crep de c h in e .........................................................
K a sa k l, bluzki, jumpry, wyroby trykotowe w wielkim wyborze

ceny najniższe.

D O K  M O D ELi W ILHELM  V O G lE R  -
UL. FL O R IA Ń S K A  L. 10. — TELEFON Nr. 34 67

zł. 49*- 
zł. 90*- 
zł. 110 — 
zł. 130*— 
zł. 170*- 
zł. 190*— 
zł. 190*- 
zł. 2J0* — 
zł. 150.- 
zł. 90-—

zł. 25-— 
zł. 42*—  
zł. 65*

ostatnie nowości

KRAKÓW

Miii V sirawic ilii moli i  Hu
Londyn, 22. 9 PAT . Podróż niemieckiego mini­

stra skarbu Reinholda do San Sebasljr.n śledzoną 
jest przez londyńskie koła finansowe z wieikicin 
zainteresowaniem, ponieważ również kilku wybit­
nych bankierów amerykańskich i angielskich mię­
dzy innymi także reprezentant banku Morgana od­
jechał do San Sebastjali. Jak słychać, w San S-.v 
bastjan mają się toczyć rokowania wstępne w spra­

wie wielkiej pożyczki niemieckiej na podstawie wa­
luty markowej. Pożyczka zdaniem kół londyńskich 
miałaby służyć w znacznej części do lego, aby uino 
żliw ić rządowi niemieckiemu udzielenie Francji wie 
kszej zaliC/.ki na przyszłe wypłaty wynikające z pla­
nu DaVosa w zamian za wycofanie wojsk francu 
.kich z Nadrenji. Przy lej sposobności poruszoną 
byłaby sprawa Eupeii i Ma.mcdy.

2 sowieiarei

M i  2e spekulują w alitiw a  we Frantji
Paryż, 22. 9 PAT. , Le Malin* donosi, że wobe: 

faktu, iż kursy walut nie odpowiadają Zupełnie obe­
cnym warunkom, rząd postanowił rozpocząć śledź 
two i ścigać spekulantów sztucznie wywołujących 
zwyżkę.

ia
Brukselą 22 9 PAT. Prawdopodobnie jeszcze w  

tym miesiącu, a najpóźniej z początkiem paździer­
nika wznowi rząd belgijski stosunki z Rosją sowie­
cką. Przygotowania w  tym Celu są już ukończone.

Konflikt sowiecko-chiński
Moskwa, 22. 9 PA T . Konflikt Sowietów z Czang 

Tso Linem z powodu kolei wschodnio chińskiej 
tl*wa dalej. Znamiennein jest, że wiceprezydent ja­
pońskiej południowo mandżurskiej kolei w Cha.be 
nie przybył tutaj i konferował z rosyjskim wicepre­
zydentem kolei wschodnio chińskiej. Planowaną jest 
współpraca między japońską ko-leią południowo nian 
dżurską a koleją wschodnio chińską. Dotychczasowa 
wielka kcnKiirenCja, która się ujawniała również i 
w dziedzinie polilycznej. ma być załagodzona. Cha- 
raktefyslycznem jest, że pras-a sowiecka w Mandżur 
ji północnej staje po stronie Sowietów.

KaiaChan w drodze Swej powrotnej do Rosji u- 
dzieli4 .dziennikarzom w Szanghaju wywiadu w kt - 
rym zaprzeczył, jakoby rząd sowiecki mieszał się 
Czynnie W chińską Wojnę domową. Rosja lylko wte­
dy chwyci za broń, jeśli chodzić będzie o obronę 
własnych interesów.

4000 ludzi bez dachu nad głową
Londyn, 22. 9 PA T . Na wyspach Bahama wskutek 

:niszczenia ieln domów przez cyklon 4000 łudzi 
jest bez dachu nad głową.
   '
Z EKRANU.

„Golgota serca żydowskiego**
W  sali nowego kinoteatru „Bagatela" odbyło się 

wczoraj przy udziale zaproszonych gości próbne 
wyświetlenie filmu „Golgota serca Żydowskiego* 
z Rudolfen Schildkrautem.

Film pierwszorzędny. Gra Schildtkrauta fascynu­

jąca.
O filmie tym napiszemy jeszcze obesZetrniej.

Wesoły kącik
— Dzień dobry, panie profeso-rze, cóż tam nowe­

go u pana?
— Nic szczególnego — odpowiada pedagog — tyl­

ko że od godziny kuleję, a Co dziwniejsza, że nie 
czuję żadnego holu!

— Ależ pan profesor chodzi jedną nogą w ryn* 
Sztoku a drugą na chodnijcu!

—  Ach, lak!

„Proszę Cię, Józefie — mówi pani do lokaja — 
przecież mówiłam wielokrotnie. hyś zapukał, gdy 
chcesz wejść do mego pokoju!" „O, proszę jaśnie 
pani — odpowiada Józef — ja zawsze pierwej pa­
trzę przez dziurkę od klucza, czy wejść wolno!"
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